
„Gemini-4" nadal krąży po orbicie 

* ~łopoty z włazem d1 stalka 
* Smieci unoszą się • kabinie 
* Łączność.z Ziemią bez zarzutu 

H 
Astronauci James McDivłtt i FA.wa.rd White lron­

iynuowa.li w pi11,tek lot po orbicie okółziemskiej w do­
brej formie i bez więksrzych k.lopo<tów i w nocy z piąt­
ku na sobotę pobili do tycltezasowy a.merykański re­
kord długotrwaJ.l()ścl pobytu poza Ziemią. 

Rrogram przewiduje, że ieśli 
nie wystąpią niespodziiewane 
trudno.ści, 3 i półtonowa ka­
bina „Gemini-4" zakmk:zy lot 
w poniedziałek, po 62 okrąże­
niach. Dotyoh~ ame:ry­
kańsdti rekord czasu U-Wania 
wypr2wy pozaz:iemsk:iej wyno­
sił 34 godz:iiny 20 minut i na­
lerżał do Gordona Coopera. Po 
Biadaczem rekordu absiolu.me-

wiedzą, oo zirobić z resztka­
mi żywrwści, k<l.rwał,kami pa­
pieni i iamym:i drobnymi rze­
czami, .ktt&-e nie mieszczą slę 
jwi: ~ załadowanym sporZJętem 

pojemniku na śmi€0i. Resztki 
te unoozą się w kabinie, co 
jest lekko dolmczliwe. 
. Główne urządzenia statku 
pracują wszakże doskonale. 
Lączność z Ziemią, niezbyt 
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So.iusz robotniczo-chłopski przyświeca 

wszystkim naszym poczynaniom 

Zmasowany alak 
partyzantów w Wietnamie płd. 

Ciężkie wiało ~ly s:i.ę w południowym Wietna­
mie p~ cały piątek. Straty wojsk sajgońskich w 
ciągu ostatnich dlwócb dni oblic:za. się na oo na3~ 
239 ludzi - za.bitych, zagj,niO!llych lub ra.miycb. 

Kolo Lao Thien, o 240 km 
na północny wschód od Saj­
g0<I1u - gdzie w czwartek. 
wpadl: w zasad:zlkę powstań­
czą konwój złorżony z 6 
trainspoirterów opa!lllCerzonych 
i ciężall"'ÓWek - w piąitetk par­
tyzainci zaata:k!O'waili podod­
dział wysłany z odsieczą na­
padniętym. Samoloty i ogień 
arcyl erii zm u-siły pcl'IVSta ńców 
oo ooWTOtu.. ale na placu bo-

j.u poo;osba.ło 24 zabi<tyd1 7Joł­
nierzy reżimowych., 29 :iJn!nych 
odniosło rany. a 15 przepadło 
bez wieści. 

Inną udaną zasadzkę m-zą­
dzili powstańcy w pobliżu 
Konbum, o 450 km na pólnoc· 
ny wschód od Sajg0111u, gdzie 
konwój złożany z 6 cięża­
rówek jeździł qd wioski do 
wioski i odJbieraJ: kontyingen.­
ty d!la wojsk.a. 

W starciu ponios>bo śmierć 
12 robnierzy sa:j,g<l'ń61k:i.ch. a 9 
zaglilnęło. 

List Władysława Gomułki 
W delcie rzeki Me!lron.g od­

działy reż1mowe stoczyły VI 
cz:wari0k całodniową bitwę z 
silnym.i ~pi:mri partyzancki­
mi. St!"aty po obu stronac:h 
były wysokie. 

w pobliżu barz;y lobrr.I~ w 
Da Nangu ameiry'kańSlka pie­
chota morska odJt;m;rła w pią­
tek rano gwałtowny a~.alk pow 
stańców na dwa ważne mo­
sty, odde•lone o 10 km od 
baiz;y. Kontaik:t ogniowy z par­
tyza1ntami nawiązala piechota 
m()(!"Slka również w pobliżll 
lolm.iska Phu Bai. o 65 km na 
pólinoony zachód od Da Nan­
gu. Ogólem w sta.rciech tych 
?Jginęlo 2 żolnier:zy ametyikań­
sk:ich, 19 odniOSJło rany. 

do Naczelnee;o l(omitetu ZSL 
W zwiąfZlku ze Swt41teni LudlJIW3'1ll; które w tym roku 

zaina.ugnruje obch-Ody 70-Iecia ruchu ludowego I sekre­
tarz KC PZPR Władysław Gomulka przesłał następu­
jące pismo do Namelnego Komitetu ZSL. 

DRODZY T()W ARZYSZE! 

W 70 ro=icę ruchu ludo-

:Na zdjęciu: Ja.mes McDivitt (7. lewej) i Edwarrd White na wego przekazuję W<im i 
chwilę przed startem. CAF - Photofax wszySltikim lu<lowoom serdecz-

(119 
ne p<:>Zldll'-O'Wienia od Komitetu 

go gode;Ln 6 minut) jest dobra na pierwsr.zych dwóc;h 
Walery Bykowski. ok.rążeni.ach, w piątek była CentraI-nego Polsikiej Zjedino-

Po powr-0cie White'a do ka- bez zarrzutu. Zaipas tlenu nie cronej Partii Robotniczej. 
biny w cz;wairtek wi€'Czorem zmrueisza się nadmiernie i Ruch ludowy, który zro­
astronauci przeżyli kilka de- pozwoli astronautom pozosta- dz:il się z waJok:i chłopów pol­
nen'l"l.ljących minut, ponieważ wać na orbicie przez 4 drni. skich pneciw obszarni1kom i 
właz, przez który major Około godzimy 22.20 czaSIU obcym zaboccom o ziemię i 
wsunąl się do st.aibku, ni{' warsza'W'Slkiego „Gemini-4" za wolność, znalaizl swego wier-
chciał się z.2mknąć. W pią- kończył 19 o~rążenie. nego i potężnego siprzymie-
tek ogtoszono. że zawiool.a .;.._----------------------::......­
sprężyna w zatrmslru i jeden 
z astronautów musiał przy­
trzymywać obie cz.ęści zamka. 
podczas gdy drugi zamyikru 
wraz. 0>1ta.teezin.i-e wszysflko za 
kończyło się szic:z.;:śl:iwie 
właz zam1knął się =elnie, 
obwornono zbimnik z tlenem 
i wypeln.iono gazem kahi'llę. 

• 
.Zgczenia 

dla pracowników 
pr2emyslu chemicznego 

DRA>Dzy TOWARZYSZE! 

Z okazji Waszego święta - Dniia ChetmVTw; Kormitet 
Łódziki Pol.solcief Zjed-n.oczom.ej Pa-rti' Robotnicze-j i Pre­
zyd.i'l.lm Rady Nmrod<J<We>j m. l.od.zi prz€'SyW;ją Wann oo.j­
serdecz711i.e>Jis·ze pozdrowienia. 

rzeńca w wY71Woleńczym re­
wolucyjnym ru.chu robotni­
czym. Zbudowana na niewziru­
sronyoh podstawach S10juszu 
robobltlcro-chłopskiego Polska 
Ludowa UJrzeczywisitnHa w.szy­
sbkie progtramorwe hasła ruchu 
ludowe.go i otwarła przed 
W\Sią polsiką nieogaa:-nione 
petrSlj)ektywy rozwoju gosipo­
darcro-Jrulturalneg.o. 

SojlliSIZ robotniczo.-cliłops1ki 
przyświeca wszysibkim nasz:yrn 
poczynaniom jah."O najwyższa 
zasada naszej wspólnej poli­
tyki, której głównym celem 
jesit wsrzechst.roony socjaHstycz 
ny roZ'li•Ój Polski Ludowej i 
za.pewnienie bezipieczeństwa 
jej gr;mic. 

W dniu ŚWięta hudowego 
zyczię wam drodzy towarzysze 
nowych osiągmęc w naszej 
wsipól-nej walce i pracy dila 
pomyś'1nej przymilośei. Polski 
Ludowej. 

WLADYSLAW GOMULKA 
I sekretarz 

Komitetu CentraJnego 
Polskiej Zjednoo:ronej 

Partit Robotniicrz.eJ 

Bestialskie naloty 
na DRW 

Samolo<ty mru:ym'21rlti !: sił 
powietrzmych USA kontynuo­
wały w piąitek naloty docelo­
we w północnym Wietnamie 
- donooi Agencja Associated 
Press. 

R?JeC'Ztlilk. woj'-llkowy USA w 
Sajgonie zalk.omUlllikowal, że 
samoloty ameryikańskie doko­
nały 4 bm. 7 nalotów na DRW 
aita!rując m. illl.. miej900WOŚĆ 
Ba.n Me oraz węzel lrom<uni­
kacyjny. w odległości około 
145 km na poJudn,i-owy za­
chód od Hallloi. W czasie 
tych pi<rackich nafotów oom­
ba-rdowal!le i ostrzeliwane by­
ły również pojaixiy, mosty i 
składy pociągów. 

Z ostatniej chwili 
28 demokratów USA We!Z­

wało wawraJ Komis.ie Spraw 
ZagranietLllyeh Izby Reprezen­
tantów, aby za,infojowa.ła de­
ba-tę nad polityką USA w 
Wietnamie. Wśród osób, które 
podpisały tę petycję, zna,jdu­
je się '7 Cl'donków ł,ej ko­
misji. 
Uważamy, że odpowiedzial­

ny dialog na forum publicz­
nym wokół głównych spraw 
polityki mgram:iC!2lllej - argu­
mentują aui>orzy petycji 
jest konieczny w oboo1lej gy­
tu1t0Jł. 

Rozmowy 
radziecko-chińskie 

W M-OISl!dewsk:im Domu 
Przyjaźni r01,pocr,ęła się XIV 
sesja radziecko - chiń&k\ej 
komisji do spraw wsipółpra­
cy naukowo - technicnnej. 

Ponieważ w statku mieioca 
jest nie więcej niż w dwóch 
budlrnch telefonicznych zakła­
dano, że po powrocie 'White'al 
ze spaoeru kosmicznego astro 
nauci wyrzrucą w przestrzeń 
n,iepa1Jrz-ebne już rzeczy, m.in. 
l<i'llę raitunkową, .pi·sitole<t od­
rrutowy· i za1pasowy a1parat 
tlenowy. Stacja naziemna be 
ruja.ca wyprawą dowiedziaw­
szy się o kłopotacll z włazem 
zabroniła jednak ob\vierać go 

Sp<if;e.czeń·sWl.Do nasze-go mialsita; wlaidze pa,rtyj'ne i ad­
mi!nf,s-t:raicyjne prz.11-k"ta:dają wieibkq wagę dlo s.zy-bkiej 
roZJbudow·y zak/;a4&UJ przem1J1Slu oh.eimiczm2go, poWa.żne­
go rozwoj'l.I produkcji, stalego vron.oszeini.a ja;loości. 
i =~t?Joszani;a. asortymem•tiu prod1ikm.oam.ych przez W as 
wyrobówi jaik róumież do wylwrzyst11wamba zdobyczy 
na;u;/ei i t,echniJki. dla zwieloforotnienia Waszego wkładu 
w dzieło rozbudowy 1WJSZej socjali&ty<cznej go.s-poda:rki. 

WS1pó1nie ustal-ana poittyika 
rolna zespala wysrnki obu 
namycl1 parbii mające na ce­
lu szybltie powiększenie pro­
dukcji roślinnej i 7JWierzęcej 
JJWrzęz inpensyfika.cję wszyst 
kii eh gospodarstw eh łOipSiltich 
i państivmwych, stałe podno­
szenie poziomu kuilbuiry rolnej 
i · stOS1C1Wa1nie n<YWoczeS111ych 
metod produkcji. Jest to jed­
no. z najważniej·szych zadań. 
kitóre zgodnie z uchwałami 
ootatnich zja2ldów PZPR i 
ZSL, w)"SIUnęliśmy wspó1nie w 
prog~·amie Frontu Jedino&c:i 
Narodlu zatwierdzonym p.rziez 

ca·łe spoleczeńsitwo polsltie w 
wyborach do Sejmu i rad na­
rodowych 30 maja br. 
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powtórnie. 
Astronauci n.ie 

Nowe powstanie 
w Dominikanie 

Jaik donosi specjalny wy­
słannik Agencji France.Presse, 
w stolicy Dominikainy krążą 
UpO!rc:zywe pogłooki, że w 
piątym co do wielk.ości mieś­
cie tego k!raju - Sam Juan de 
la Maguana wybuchło pow­
stanie ludowe POtPierające 
ruoh płk. Caamano. Łączność 
telefoniczna z oddailonym o 
147 km na południowy z.a.chód 
od Santo Domingo mi&.--1em 
San Juan :wstała przerwana 
oo - jak pism wyslann;i,k AFP 
- wydaje się potwierdziat, 
.. coś s.ię tam dzieje". 

Łódź .iest stolicą jednej 'E 
n-:.Jważniejszych dzisiaj gałęzi 
polskiej <:hemii - przemysłu 
włóki.en sztucmych. 
Dysponując własnym instytu· 

łem nauke>wym, wł.aSnym biu· 
rem projektów i zakładami me 
chanicz.nymi, przemysł ten w 
8 fabrykach zatrudnia kil.ka· 
dziesiąt tysięcy ludzł. Legity­
muje się obecnie produkcją 
105 tys. ton włókien (w tym 
ao proc. włókie<n sztucznych 
i 20 proc. przyszłościowych 

włókien syntefyczn,Ych). Stano· 

Ow~ Waszej pracy jwż 1v te.j chM-Hi wzboga-cajq 
1>0·ważnie naisz rynek oraz SJta-not.viq isto<f:ne z>Wi.ę·kszente 
b=y surowcowej dla przemysłu Ze.JokW{lo, a szicz~ól'Tl.i.e 
wlóknia1'ZIJI. 

Osi.q.gnięoo te sital,y się możliwe ZMówno dzięki 
s-zczególm.ej f!rosce na•sze.i pa!l't>i.i i wlarlzy lU>dowej dla 
s;pra;w roZ'W>Qlju chemii, 1ak i ofiiarnej pracy oraz twór­
czej i!nicja.tywie 1W1%zersZIJłCh rzesz robotniJk.ów, techni­
ków, inżynie>rów i pracoiwniików przoosU:bi-Otr.stnv, za;kla­
dów i instyt>u..cji przemy.>lu clwmicz.nego. 

Dz:i.ękując za d'otyclw.wso<We swlvceisy, owoc:n.e wysiiki 
oiraJZ wienki wkl,a.d w d_ziel.</ ro~fu. naiszego mfias.ta 
I Tcraju, sikladatmy Wann życzeinia dalszych poważnych 
()Si,ągnięć w praic:y za1.l>Odc'1.00J i spolieoamej 0traz wiele 
pomyślności, ~owia i ZiJ<Wwo/,elniia w życiu o-sol:YiJS.tyrm. 

Za Preizydiwm 
Rady Narodowej m. l..odtzi 

(EDWARD KAZMlERCZAK) 
· · pr.zeiw,o&n-kzq.c_iJ · 

w~ to 11 proc. wartości wszyst· 
kic~ wyrobów chem.ic'Ulych w 
kraJU• 
~mo ~~ybki~ ro2'.woju ca­

łeJ chemn, u~"1Ał Włókien sztu 
cz.nych ~~zi.e ~astał feS<Z• 
cze szybc1eJ i <>Stągnie w 1970 
roku 15 proc. ogólnej warto· 
ści. Otrzymamy wówczas 170 
tys. ton włókien chemic:mych, 
w tym 80 tys. ton synte.tyków. 
Da je to ok. 5 kg n.a jednego 
mieszkańca, a ~ii;c poziom naj 
1?.a:ttziej r07.lwmtętych kraj6w 

·SWiata• 

Za Komi;tet Łód;,Tct 
PZPR 

(JÓZEF SPYCHALSKI) 
l selvre<tarz 

Te osiągnięcia skłaniają nas, 
w przededniu ich święta, do 
szczególnie serdecznych gratu· 
łacji dla chemików dbałych o 
nasz przyodziewek. 

Na zdjęciu: „Anilana", naj­
nowocześniejsza fabryka włó· 
kien syntetycznych, których 
pierws?..e partie dotarły już do 
fabryk, a wkrótce - w po­
staci puszystych sweterków i 
innych wyrobów - znajdą się 
w sklepach. On) 

Pbto: L. Olej!nJ!czajk 

Wcielenie w życie tego wiel­
kiego programu, to nasz świ.;­
ty obowiązek wobec narodu 
i robo1micro-chł()ij)Slkie;go pań­
stwa. 

Pismo prezesa 
Rady Ministrów 

Wniooki i postulaty zgłOS'LO 
ne· w kampanii wyborczej sta­
nowią cenny małeriał dlla rad 
narodowych i ic:h organów 
wykor..awcz;ych i pow<iinny być 
wniik:lhwie rozipa.1Jr2lone i odpo­
wiedni<> wy'kO!!"ey'S'!.a.ne. 

Autorów - zgodnie z doił:ych 
czasową pr2kty<ką - nadeży 
zawiadamiać o sposobie wy­
korzystania c:z.v załatw.ienia 
ich wniooków. Sprawy te re­
guituje wydane prr-zez preze­
sa Rady Ministrów p1smo 
a.dreoowa'lle do przewodni.czą­
cyoh prezydiów wojewódzikich 
rad narodowy-cl! ocaz rad na-
rodowych miast wydziel<>- / 
nych. 

„Złota Kielnia" 
m. Łodzi 

1965 

Zamieszczamy dz.isiaj trze· 
cie zdjęcie domu, który zda­
niem jury naszego ko.nkursu 
o „Złotą Kielnię" m. Łodzi 
zasługuje na to by kandydo­
wać do nagrody. Dom ten wy 
typowali nasi Czytelnicy. Mieś 
ci się przy ul. Stockiej 13 (w 
pobliżu kina „Wolność"). Jest 
domem wybudowanym dla pra 
cowników Zakładów Wyrobów 
Galc:nteryjlllych im. M. For­
nalskiej. 

Krakowski festiwal 
dobiega końca 

(Inf. własna). - Im dalej w 
V Krakowski Festiwal Filmów 
Krótko-metrażowych, tym trud· 
niej wyrokować o jego wyni• 
kach, W chwili, gdy to piszę, 
pane>wie jurorzy - prof. Bo· 
lesła.w Lewicki, reż. reż. Je­
rzy Ho~an, Jerzy Kotowski, 
Stanisław Kokesz, Kazimierz 
Urbański, red. Lech Pijanow· 
ski i art. plastyk Jerzy Skar· 
żyński debatują którąś godzi· 
nę .z rzędu nad ostateczną de­
cyzJą. 

Sporo jest filmów n.a nie­
złym pozi<>mie najczęściej jed· 
nak bywa tak, że gdy dobry 
jest . scenariusz, słabsza jest 
realizacja, jeśli podobają siię 
zdjęcia, dużo możnA zarzucić 
montażowi •.. 

Jak na ~ wypadła 

Łódź? Duży sukces, jak o tym 
można sądzić z reakcji saU, 
odniósł film SMFF „Semafor" 
- „Pla:7,a." (reż. Edward Stur· 
lis). Swieże w pomyśle, u.baw­
ne i doskonale oprace>wane od 
strony technicznej przygody 
wytatuowanych marynarzyków 
wywoływały podczas projekcji 
ciagłe oklaski. Z innych fil­
mów łódzkich na wysoką no· 
tę zasłużyły wyprodukowane w 
WFO - „Krew krążąca" ;s<ne­
fa Arkusza i „Nie ma go za co 
chwalić" Jadwigi żukowskiej 
o ciekawej metodzie leczenia 
di:ieci nerwice>wych ora<r: „Prze­
mi.any w stali" lózef" Arkusza. 
Dziś ostatnia projekcja i ogło 

szenie wyników. Jutro rozpo­
CZYDA się międzynarodowa 
część festiwa-lu. 

L .. " · 

Autorzy: a.rchitektura - inż. 
Bronisław Marszał, konstr11k· 
cja Inż. Edward Dutkie­
wie-z z Miastoprojektu. Kie­
rownik budowy inż. Ma.ria.n 
Bielltk z Lódzkiego Prnedsię­
biorstwa RemO'Iltowo-Budowla. 
nego Pn,emysłu Lekkiego. In­
spektor nadzoru - inż. Ada.m 
Witoń. 

Czekamy na listy mieszkań­
ców tego domu, odnośnie plu­
sów i minusów !Jilizczególnych 
miesz~ń. Przypominamy, że 
wśród autorów listów rollloso 
wane zostaną nagrody. 
Otrzymaliśmy już kilka li­

stów od naszych Czytelników. 
Li5ty te nie dotyczą wpraw­
d.Zle ko11-.kretn:ie wytypowanych 
domów ale naszego konkursu 
w ogóle. I tak p. K. Pijew­
ska - łodzia.nka mieszkajflca 
od lat w Warszawie ale z na 
szym miastem uczuciowo cią 
gle związana pisze m. in.: 
„ .•. Bywając od .czasu do cza­
su służbe>wo w Łodzi czyt11-m 
„Dzien'llik Łódzki". Z przy­
jemnością dowiedziałam się, 
Ze redakcja nie zrezygnowa­
ła z dOl"OC~nego swojego k-o.n 
kursu o „Złotą Kielnię" m. 
Łodzi. Jestem przekona.na, ze 
wybra.ny w bież. roku dom 
bedzle nie tylko ładniejszy 
od ubiegłorooznych „laurea­
tów" ale i lepiej wykonany ..•. 

Gra.tuluję redakcji inicja­
tywy"-



Złota Interesy 
Pentagonu 

T rqba powietrzna nad Białosłocczy%nQ 
Z obrad Egzekutywy KŁ PZPR 

Zna.ny publicysta fra,ncuski Georret Andersen opubll· 
kowa.ł na tama.eh „Comba.t" artykuł pośwtęoony „:r.łotym 
Interesom Penta.ronu". 

e Ocena wyborów do Sejmu i rad 
narodowych 9 Działalność miejskich 

przedsiąbiorstw komunalnych 

Jeszcze leden 
udany 
przeszczep nerki 

Z Aucklsnd donoszą, że 
przeprowadzono tam Opera­
cję przeszczepu nerki matce 
6 dzieci Maureen Walls. Ofia­
l'odawezynią była jej blitula­
eza siostra. Transpta.ntacja 
trwała a godzin. Obie sJ.ootry 
:przebywaJ11 .leszcze w sz;plta­
lu, ~le zabieg się uda.?. Je~t 
to pierwsza tego rodzaju ope­
racja w N<mej Zelaruili. 

Odznaki 1000-lecia 
dla dzlałaczv ruchu 
sp Głeczno-wychow awczeRD 

Wiele osób twierdzi - pi­
sze Andersen - że od czasu 
wejścia JohnS10na do Białego 
Domu. duch kupi ecki odno­
si triumfy w Stanach Zjedno­
czonych. 

Zysk! reall:rowane obecnie 
przez Was.zyngt.on dzięki sprte 
d~y siprzetu wojskowego k1ra 
jom tTZecim przekraczają 
dwukrotnie kwoty. o jakich 
marzył prezydent • gen.era? 
Eisenhower. 

Georl(es Ande.r~en przedsta­
wia P a;i ' ~pnie transaikcje. któ­
re wM?u,s: autorytatywne110 
oświadczenia McNamary p·rzy­
niooly w ok.Tesde ostatnich 
4 lat 6 mld dolarów amety­
kańsiltim h!llndlarzom armat. 
Na.ibardzle.1 glga•ntyCZJ!lA tra.n­
saikcja w sprawie dositewy 
sprzętu woiskawego zootala 
zawa.rta z Bonn. Chodzi tu 
o budowę nowego czoli'U bo­
jowego „MBT-70". 

Georges Andersen wyrab 
przekonanie, ±e wsipółpraca 
Wa~zyngtanu z Bonn w dzie­
dzinie l)nemys.lu zbrojenio­
wego będzie się l."'ozwijala i 
potł)gowa.ła z kddyim rokiem. 

W dniu 2.v1, br. nilll polud• 
niową częścią Białostocczyzny 
przeszla gwałtowna burza z 
opadami de1zcz11 I 11radu. W 
ciągu dwóch minut 1zateJqca 
trąba powietrzna zniszczyła We 
wsiach: Rostolt:Y, Baranld i 
Biele w gromadzie Turołń, 
pow. Białystok, . całkowicie po­
nad 150 budynków mlMzkal· 
nych i gospodarczych oraz czę­
ściowo ok. 500 budynków. Rów 
nie~ we wMiach gromady Rud· 
ka, pow. zam brów wiatr, 
którego szybkośó dochodziła 
do 50 m na sek. spowodował 
powatne szkody. we wsi Ko· 
łomyjkl zostało zniStLczonych 
całkowicie ok. 30 bild)'nkóW, a 
w poblltu wal Baranki łcię· 
tych ·zostało kilkanaście hekta• 
rów lasów, nalet4cych do In· 
dywidualnych rolników. 
Na Zdjęciu: komisja szacun· 
kowa PZU z Białegostoku 
ocenia uraty we wsi Ro1to1ty, 

CAF - fot. Moro= 

Wczoraj w •ledzlble Ogólno­
polaklero komitetu Frontu 
Jedności Narodu w wanr.awie 
wicepr~ewodniczący O·K FJN, 
marazatek Siijmu, Cz111taw Wy­
cech, w <>becno~cl członka 
Prezydium OK FJN, aekretarza 
aeneratnego CK, SD, Jana Ka· 
:roUl Wencle, ministra oświaty 
w. Tulodzleckieco, kler. Wydzla 
łu Propaaandy KC PZPR -
L, Stasiaka i innych 01oblsto· 
śol wręczył Odznaki Tyslącle· 
cla Państwa Polskiego działa· 
czom l aktywistom ruchu spo­
łeczno-wyohowa.wczero a całe· 
go kraju, 

Przyszłość 
przed lrnkclq eleklrvcznq 

M. In. z terenu Łodal od· 
zna~„ otrzYmall: Bolesław Bal· 
cerzak kurator sądowy, 
Grażyna Bodzioch - dzienni­
karka, Danuta Gęslkow1ka­
psycholog, Zdzl!ław Jakubowski 
student, Zofia Pod•tawc11yń1ka 
- funkcJonarluH MO, Wlesła· 

wc1.oraJ rozpoczęła w todd <'I 1udnlowe obrady Sekcja Trak· 
cji Elektrycznej Stowarzyszenia Elektryków Polskie~, sioAwlę­
cone omówieniu zagadnień związanych z a.pauturą 1 automa­
tvką teJ trakcji. Problem jest o tyle ważny, lt w nadchodr.ącej 
S•latce tempo elektryfikacji kolei ma się podwoić. 

Konferencja n!e.przypaclkowo J Lech~lk: Warszaw1.k lej, Gdań­
ollraduje w t.ocizl. Miasto na- sklej 1 Ł6dzklej, a takte ZAln• 
sze, w ZJWiązkU z lstnieniem teresowanych :r.jecln.oczei'I ~ lin: 
Fabryki Tran.sformatorów I Apa stytutów. Ce•lem konfe1encj1 
ratury Trakcyjnej „Elta" jest jest wymla!Ila poglądów I oce·n 
jednym z najpowatnlejszych na temat pracy urządzeń l a.pa wa Raczyóska - uczenrl.lca. 

Józef Rosłanek - kierownik ośrodków produ1tującyc11 tego ratury trakcyjnej stosowanej 
t;ypu urządzenia. w obtada<!l1, 1 pro.a ukowanej ob.ecnle w szkoły, Janina Sypniewska ~ 

psycholog I pracownik „Dden· 
nik.a Łódzkiego" red. Karol 
~dzlak, 

obo.k delegata tej sekcji SEP kraju, prz~ys.kutow11n1e za,gł1d 
z r6znych ośrodków w kraju, nleń ~lązonych z rozwlJnl~­
blc>rą udzdał pnedstawiclele Po cym s11: ekspo.rtem tych urzą-

cl1.eń ora2 potrzeb naukowo-
--------------------------~ badawczych nad datny·m ich 

do9kOIIlalenl~m. 

Dnia ł czerwca 1965 r. imarł 
PROFESOR DR MED. 

WINCENTY TOMASZEWICZ 
Porrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia , ~rwoa 
br., o 1odz. 16 na Cmentarzu Komunalnym. 

33M/k RODZINA. 

W dnlu ' czerwca 1t8S roku zmarł 
PROF, DR L\1ED. 

WINCENTY TOMASZEWICZ 
bonorowY członek Stronnictwa Demokratycznego, odznaczo­
ny Orderem 81tandaru Pracy I Klasy, współzałożyciel 
l nle1trudzony działacz Lódzklej Organizacji Stronnictwa 
Demokratyczne10 od pierwszych dni jej istnienia, wybitnie 
za1lutony dla aprawy or1anlzacJI służby zdrowia 1 nauk 

medycznych w m. Łodzi. 
ł.ódzka Wojewódzka or1anlzacja SD i cale Stronnictwo 

Demokratyczne utraciło jednero ze swych współtwórców, 
który całe 1we ofiarne tycie lekarza-społecznika, wybltne-
10 naukowca I działacza politycznego poświęci! dla dobra 
lud1l pracy l dla sprawy ro•tępu, demokracji 1 socjalizmu. 

CZESC JEGO PAMIJiC I 

Wyr fana poglfldOw, która 
nuti:-puje po wysluc11antu spe­
cj8'llstyoznych re!e•rat6w jest o 
tyle po.iytecz.na I Interesująca. 
że bloTą w niej udział zar6W­
no konstruktorzy, Jak produ­
ce<łlol, a t&kża użytko.wn.tcy, 

urodzai na 2rzvbv 
przepowiadają leśnicy 

W lasach awlęto~kich 
~ojawny &tę jut 00rowllcl. 
Ludność zbl11ra taikte mdla~ 
ki i t7IW. kota ki , !Qtó.re pne­
w ażnj e rooną dopiero w J<Oń­
cu sezonu grzybOWego, Zda­
niem leśników, w rok.u bie~ 
żącym będzie dUżo grzybów, 
g'Clyż częSlte opady de.<>Zc:Z.u 
przyceyndly lię do rozwoju 
grzyibni. 

Oceniając przebieg WYborów 
w Łodzi Egzekutywa In. 
PZPR podkreśll1a wysoką 
frekwencję głosujących oraz 
wyirobienie spoleezme 1 oby­
watelskie mieszkai1c6w nasze 
go miasta, którzy w przygnta 
tającej wlęklezoścl poparli 
program I kandydat6w FJN. 
P08połu przy urnach wybor­
czych stanęła łódzka klasa 
robotnicza, Inteligencja, łódz-

Technika a nauka iezyka polskieqo 

Ala i As na taśmie magnetofonowej 
D1>bOhO'Łas 'lit11TM1foznt ttudeńcl, którzy w Studium Ję1yka. 

Polskiego w Lodzi uczyli 9łr: n!ISŁ&J oJuystej mowy, l>l"tYJ• 
mowall wiedzę podawaną. im w sposób tradycyjny: konwcr-
8ncja, ayta.nie 1rtośne, chóralne powta.nanJe, dyktanda ttp. Od · 
WMA>ł'aJ ntuacJa ulerta radykalnej •• ,.„.,,,,„ TJl"ll<>homlo.no 00-
wiem wC1ŁOral studium kabinowe do nauk.I języka pol1kłego 
metodą audi~zyjną. W otwarciu uozeatntm.yll 1>1"1ed1tawl· 
c•iele Ministerstwa Szkolnietwa Wyme10, 16dzkleb władz l)&l'• 
tyJnych ł unlwe1'1Ytecklah. 

Studium zajmuJe kilka 11ał. 
W jednej z nich umleszcz<>­
no 15 kabin dla siłuchac:z.v I 
jedną dła lektora. Ka-Ma kA· 
blna je.tt wypo.&a.żona w m•g­
netofon. mikrofon ł siłuchaw­
kl. Student przeshtchuje td­
mę z nagirainą lekcją. a potem 
cicho powta.rza. LektOtl' na~ 
m!ut nfopostrzeienle kontro­
luj~ ze eiwoJeJ kabiny po8te• 
py uczn16w, włącza &ię, !)()-o 
prawia ewentualne błędy wy­
mowy. koryguJe dY'kcję, nie 
'PrZPs1Jkadz11Jąc tnnym sied1.I\· 
cym w &f\siednlch kabinach 
slucliacwm. Sala jes.t W)"P()­
sażona w l'l!lUtndk ·i ekran, 
gdzie wy~\\1etla.ne są mmy w 
zaletnoścl od temaw 1ekcj1. 

In.na znt>w sala tzw. repe­
tycyjna posiada także 15 ka­
bin. Tam situ.dMC!l w celu U• 
g.runtowania oobie materiału 
'Pl"'Zesi1uohiwad mofą pos;zcze­
gól ne taśmy maainetoronowe. 
Nie za.pom.niano równlei n 
&ali. odpowiednio Wyci~ronej, 
gd·zle leikitOT,'ey na~ryWaj4' na 
taśmv WY'l~łady . . 

Podobne studium kabinowe 
łstnieje w tej chwili w Pol­
sce ty>lko na Polłteehnłce 8Ją­
sk.ieJ w Gllwloach. Druaie 
1>f)ws.lalo właśnie w Lodzi. 
któreg<> Pl'OJekt wykonano w 
Potlteehnlce SllP,!lkieJ. 

Do§wiadczenla i o~łe,gnlecla 
łód:tJkle1go Studlum Jl')tylt& 
Polskiego pot.wolt\ nie tylko 
na podwytsze<nle poziomu 
nauo?;a.nitt języka polsiklea<> 
obc:okirajowców, ale r6wnld 1 
na Ustłl.lenie ujrwłaściiWeze.qo 

W Tatrach 
niebezpiecznie 

1>rogra.mu studiów 
obcych w Polsce. 

Druga nagroda 
dla depeszowców 
„Głosu Hobotnicze~o" 

Na &<!'!!Il\ Klubu Dziennika­
rzy - Depesi:rowców SDP we 
Wroolawiu opubl ikowane ~ 
stały wyn !kii Jronkurrsu na 
najl~'Zych dtlen.nlkarzy de­
pes;zowyoh w raku 1964. Sąd 
kon.lruroowy po!ltanow!l •tie 
p·reymaiwacl pler'W'SIZei nagrody. 
Dwie drugie nagrody przy­
padły zesi:>0lom dziennikarzy 
depes:oowych „GlOSIU Robot­
niczego" w Lod~ ora.z „Glosiu 
S·zczedń11kle.go". llr'zecia na­
ifoda przypadb w udrzia.Je 
dz.I.en n l1kat'z.om deJ)e.~żJO'Wym ka 
towick!lego „WiecWil'U", 

Preyzn11;no również trzy 
czwa,-•e nai;trody zesip>Olc:;m; 
„Ga.zety Kral~O'W'Stkiej", „G1<>­
MJ Ko..q,zallńS1kieiO" i 'Ilrybu­
ny Opol51k1ej", 

Kara śmierci 
%0 zabójstwo 

Tadeusza Janusza 
W 'Plą.telk J)t'Zed Sądem Wo­

jwródzikim dla m. Sit. Wer­
eza.wy zakońozyl się prooes 
'J)1'1.i&eiW'ko 30-lełiniemu Józefo­
Wi JófW!Dk-OIWl, lttćry W 
kwietniu br. dokonał zabój­
stwa piracmv·niika &tołecznego 
MPIC - Tadeu.ita Ja.num.a. 
Sąd i1znal wlm: J6twiaka 

P!IWna poprawa pogody w za w pelnl udowodniooą i 
ostatnich dniach 1powodował1 ek·azeł go na kall'~ śmiel'ci. W 
wztost ruchu turyttyezne10 w uzaisadnleniu W)"!"O'ku sąd 
Tatrach, Zakopane odwiedza stwlerdzdt, źfl J6tw1aik 1Jdawał 
obecnie 111cze161n.le wiei• wy· , sobie w ·J)ełn! SIP'l'&We ze 131k.ut-
cieczek &:r.ko!nych. ~... c:""" Na całym niemal obazarze ków &wvch zbt'od.nlczy.,.. -,-
Tatr w ozwart11k tetał Jeszaze nów, J6twlaile wchodził częSlto 
śnieg, ozę•clowo topn1ejĄCY. W kollz,lę z prawem .. pomimo 
Cienkie płaty śniegu przykry- wyoroków nde zmiemł try.bu 

kie kobiety J młodzi eż. Łódt 
- jak .o określono na Egze 
kutywle - dobrze spel:n.ila 
swój patriotyczny obowiązek. 

W drugim punkcie porząd­
ku dziennego ainalizowano 
działalność przedsiębi orstw 
komunalnych. pracujących na 
zasadach tzw. planowanego 

deficytu. Są to przedsiębior­
stwa świadczące usługi, ta· 
kle Jak MPK, Przedsiębior• 
stwo Wod.-Kanallzacyjne, 
MPO, Miejskie P~alnie i Far 
biarnie, łaźni e, Ogród Zoolo­
giczny, hotele miej skie itd. 
t.11cznle biorąc planowan) de 
ficyt wcwstlt ich tych przed­
.i.lęb lorstw w skali rocznej 
wynosd 100 mln, zl. Jest to 
więc problem dla gospodarki 
finanS-O•Wej miasta bardzo 
istotny. Egzekutywa KŁ. 
PZPR plerwsza w Polsce pod 
jęła tę ważna sprawę i pod· 
dała ją gruntownej analizie. 
Po q7.P,rokiej dyskusji ustalo­
no zasadniczy kierunek prac, 
których celem jest zmnJej size 
nie deficytu mleJ~kich przed 
siebiontw kl"'munalnych. Pod 
stawowe założenia tych prac, 
te zespolenie trzech zasadni­
czych elementów: ~egul scji 
cen niektórych mług, obniż­
ka kos1t6w wlamych nrzed· 
slęblorstw komunalnych i 
wreszcie poprawa jakości 
śwl adc70nych uslu.~. Zgrania 
tvch trzech elementów pn-­
Winno w perspektywie przy­
czynić się do zmnlejqzenla 
deficytu miejskich przeds.: ę­
bl-0rstw u.~łul(owych, a więc 
do u•prawni enin go'lpodErkl 
finansowej miasta i co naj· 
ważn i ejsze, do pod11 ies ienia 
na W"ŻSZY po~iom jakoś"l i 
zakresu świadczon ych lnrl-
noścl u s ług, (ast) 

„ Wartbure" i „Syrena11 

w płomieniach 
Wczoraj w Łodzi przy ul. 

Zwiadowczej 24 z11palił S1ię sa­
mochód ,,Wartburg'', naletący 
do Bronisława Paprockiego. 
Wlailciclel 11:asz11c eamoch6d nie 
wył11czyl stacyjki w samocho• 
cl zle, jl:tórego moto·r pracował, 
wskutek czego n ie móg ł uga s ić 
potaru i poparzył sobie do• 
tkliwie r~e. 

Podobny wypadek miał miej• 
sce przy ul. Wigury 30, gdzle 
za.paJlł się samochód „syrena", 

(wit) 

Dzieci podpaliły 
zagrodę 

W Puecfaw1u (pow. BrzeZI· 
ny) pięcioletni Andrzej Trojtar 
i 4-letnla Zofia wi•nłew1ka, 
bawiąc się u.patkami podpalili 
zagrodę Wiśniewskiego. Spło· 
nęły: 1todoła, 1zopa I częśc!o• 
wo obora. Straty wynoszą ok. 
·o tys. złotych, (Wit) 

Łapiqc robaczki 
utonął w stawie 

Przy Ul, Woronicza w Łodzi 
obok toru kolejowe10 U·letnł 
Wle&ław D, prawdopodobnie ta 
J>ląc robaczki dla rybek, po• 
ślizną! 1ię, wpadł do 1t1wu 
I utopił się. (wit) 

WOJEWÓDZKI ł MIEJSKI KOMITET 
STRONNICTWA DEMOKRATYCZNEGO 

8351/k w LODZI, 

Wzorem Polski 
autostop we Francji 

Wyroki komlstrz do •praw 
młodzieży we Francji postan-0 
Wił wprowadzić wzorem Pol 
ski, Niemiec i Czechosłowa~ 
cji książeczki autostopu dla 
amatorów tego rodzaju tury­
s1yki. 

wają m, In. wiele urwi1k. w Życia. l!IW'ej p<)S>taM'Y za,g:raza-
tych warunkach chodzenie po --....teoC7J!lemU. K •k śniegu gro2i WYl>lldkiem, Cen· jącej ładowi "'I"'' roni a==== 
trala GOPR wydala wl~c apel Sąd zrezygnoWal 2: trybu „ 

Dnia ł czerwca 1985 r. za• 
kotlcz:vt 1we bogate tyole 

Dnia a. VI. 1995 r, 11marla, 
przetywny tat 85 

ao turystów, zalecajĄC zacho· ok zapadl d' 
wan.ie szczegótneJ ostrożności doraźnego i vrY'I' ' · w === wypa 1iOW 
w czule wyolecuk w 1órach. _tr_'l:.'b_1_-e_zw_Y'k_ł_y-m_. ____ _ 

PROF. DR MED, 

Wincenty Tomaszewicz 
9. t p, 

BERTA 
Al.A SZEWSKA 

Decyzja ta została przyjęta 
I! zadowoleniem zuówno 
przez młodzJet, jak 1 kierow 
c6w. Kierowcy nie będą, już 
boiwlern ryzylcoWać, 1l•&blera­
jąc przygodnych pasażerów, 
a dla posiadaczy ksiąteczka 
auto§ropu b(ldzle stanowlć 
równocześnie polisę ubez):>ie­
ozenlową w razie ni&azczęś­
llwego wypa•dku, 

Nowe władze SARP 
były wletoletnl kierownik 

111 Katedry i Kliniki Chlrur­
slcznej AM w Lodzi, 

W zmarłym tracimy cenne­
go nauczyciela i oddanero 
przyjaciela, 

&lEROWN'lK I PRACOW­
NIC\' Ul KLINIKI CHI· 

RlJRGICZNEJ AM 
825' w ŁODZt, 

Dnia 11 maja 1985 r. 1marł 

naste, nasz zacny, nleodtalo­
wany kote•a 

Mgr 
FELIKS DZIERAH 

z domu OBJCKA 
l'OIJ'Hb odbędzie ,,, &. VI. 

br,, o godz. 17 z kaplicy 
cmentarza Iw. .Rocha, 

8243/g RODZINA. 

W dniu 2 czerwca 1965 roku 
1marł 

KAZIMIERZ 
• KONCZYNSKI 

W dniu 4 czerwca 
zmarł 

1885 roku 

PROF, DR MED, 

Wincenty Tomaszewicz 
honorowy członek Towarzy. 

Ot!lba.tnM:i dwa lait111 pną 
Lódzkteiaio Odiditldu &t<>Wal'zy· 
szenia · A.rchł tekitów ~eldch 
p.r.eyiniosly dUte zmia.ny w 
pracy tel oirgain.tzacj!. Archi• 
tekcl łódzcy etanoW!~cy ba.rd%o 
młode 1 pr•e uodOIW!&kO W'! 
ply>nęoll nia ttlW, 11:terokie wo­
dy. Zdoby'llo w tym oltret;e 
Home J)i~ n~Y w 
!l'óżnyoh oraaruzowainych J)tDZ 
it1ne mia!Sta l«mllwr8aoh u.rba• 
ni9tycznycli 1 P'Chitetkitonic.'lr 

adwokac stwa Chlruraów Pollklch. b. 3 cHrwca 1985 ·r. zmarła 
plerwazy dziekan I orran1iator SJO dlul'fch l clęłklch ołerple· 

b. Członek Zespołu Adwokac- Wydziału Lekarskiego Uni· nlach B, p, 
dłuroletnl pracownik prumy- kiego nr 8 w Łodzi, Zmarły wersytetu l.ódzkleao, b, kle• 

lłU sk6rzane10. bYł dohvladczon:vm prawni· rowttlk Ul Kliniki Chirurglcz. Frymeta Rafałowicz 
k klem, zacnym I nleodtalowa• nej AM w Łodzi, członek wie· 

WVJ>rowadzenie zwlpk z a- n)lm koten. lu towarzyetw naukowych. 11 d, RO'.t'KEL 
"llcy cmentarnej w so.pocle w 1 p db 4-1 tlę w "' POlfZeb odbędzie 1lę w sio· Zmarłym trac my cenne- osneb o ę ""'' odbędzie się dnia a czerwca nledzlalek, dnia 1 czerwca 110 pracownika nauki, pionie. Warau.wle llA cmentarzu t:v• 
1985 r., 0 rodz. 18• 0 czym 1865 r., o "od~. 1~ h* cmen- ra wielu kierunków nauko- dowaldm pny ut. Okopowej, ""'Wladamla •• "rzyjacl61 i • ~ ę • "I j .... k "'- .„ " tatzu Komunalnym, "'.r.ch we wspu czesne chlrur· I 01erwca we w ... re o ro• znajomych 11 , ddnle 1t, 

D'fRFJKCJA I PRACOW- Czełć Jego pamięci! ODDZIAŁ ł.ODZKJ . 'l'O· Poar~łeni w 1ł4boklm talu 
NtCY 1NSTVTU'l'tJ PRZE- ZESPOL ADWOKACKt Nr a WARZYSTWA CHIRUR· I MĄŻ, SYN, sio81'RA, 

MYSI.U SH'.ORZANEGO 3335/k. W ŁODZI. GOW POLl!IKlCJł BRAT I RODZINA 
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nych. Mimo te Uczebnte tćdz· 
kle łrodOWtlllilto jest 81lab9ze 1 
wJi&kiem młod·sze, zdobyło '°"' 
ble w kraju dobrą pozycję. 

Lód:! w tym 1amym oltte­
.ie zajęta ozolowe w lm'&ju 
mle,l&ee, jem chodZi o ~ 
myebol\Vlenie bud01Wndotwa., w 
czym niematai zallh1.f& i U'Chi· 
tekiów, 

N• ~a1szym wa[nym ze· 
brain1u oddz!abu ł6cldt.iego 
SAPłiP P«lkire.śl.oM te mo-
men.ty, Mówiono taikrl:e o u.­
mym '\Wlt'M.Jtacle prracy arehl­
tekta. ł o rzeczy dna Lodzi 
ba.rdzo a1kltudnej, a mla11'10'WI· 
Cie ~bud~e jej cetntrum. 

W wyniku wyoboirów, p.reze-
8em po u~ dro~ zoatat mgr 
J.nt. uoh, Kaztmdeirz Basfa!k. 
W skład :ZM'Z!\d.U we.słlJlł eirch. 
arch, J, }C()lwaJczyk, J, Sa· 
dow!iki, B. Nl~·at><JfWSki, J. 
Mlchalewitcz, J. Najg.raik!owsk!, 
J, Wuj~ Sz. Walter, Z. 
f..lpllkl. i A. Pon1at.oWl9ld. 

(a.I,) 

Około godz. 10 w ZPB im, 
Ozlertyńskle•go (Piotr"kowska 
!82) w dra•pe.rn.t od lsk:ry z.a. 
paliła się baWE>lna. Pożar 
spraWa1.le ugasili robotnicy, • • * 

:R6Wl!l.let wczoraj wybuch? 
pb.Hll' w 1,An.llanle", za,p.allł 
się ?rOS:Zeilc w dziale pol!me• 
ryza·cjl. I tu potar ugaalll ro· 
bo.tnJcy, * • • 

Wczoo:aJ kroniki MO W f.ó„ 
dzl odno·towały - do godzi­
ny ~ - at °"Iem wypadków 
drog~ch. M. in.. prz1 Ul. 
Stry'kowskl&' autobus PKS pro 
wadzony pruz E. szymańskle-
go (Kumo, Mlcldewlcza '78) 
wpadł na motoc;rkllJtę 'Wł, 
No.walka (OeMyńsldego ft), kt6-
r&g'.) z cJętkiml obr.ażenlamt 
ciał.a przewlfl!Zł()(ll.O do Sz,pitala 
WAM, (wlt) 

.::acnwurzen1e u.rnu1rkowane 
przejściowo duże, z możllwo·' 
ścią o-'id6w, 'l'emperatura ma­
ksyma.ltna o\k. 22 stopnJ C 
Wl.atry słabe, chwilami umiar: 

kowane z k·lerurrk6w wschod• 
nlcł1. 

Jutro zachmurzenJe umlarko• 
wa11e ternpera,tura bez wlę.k• 
szych zmian, (wli,) 



„Potom ko wie Gutenberga ... •• 

Dzień dobry, towarzyszu sztuki drukarskiej 
Wachlarz do opalania 

Fabryka na pGzór jest taka jak wiele innych, a więc: po­
siada załogę; majstrów i robGtnlków, zużywa surowce prz.era­
bfając je przy pomooy maszyn, występuje tu równiei problem 
ilości i jakości produkcji, osz~ędnośei materiałów itt>., itp. 
- wgz;ystko .iak w „normalnej" fabryce. Tylko gll<t<>wy pro­
dukt jest nietypowy. Go.towym produktem jest bo.wiem.„ 
ksią,żka. 

J
ak się to wszys1ilro kolej­

no odbywa - rue czas 
i miejsce tutaj opi·9Y1Wać. 

W sik1r6cie wygląda to tak: 
z jednej str-O!rly wntlada się 
tpapier i fa{['bę, a z dirugiej wy­
latują: „Chlo.pi" - Reymoota 
czy „Krzyżacy" po węgier­
sku - bo produkują tu taik­
że na eklsiport, dzieła Szeks­
pira po angielsku; albo też po 
!POisku: „Gra.maitY'ka histo.rycz-
111a języka polsiltiego", „Nie­
zn31Ila Norymberga" - Cypria-
na i Sawickliego c.zy też 
C7JW<l.l'ty nakład (50 tys, 
egzemp!aa:rz;y!) „Op<l'Wieści bi­
blijl!lyich" KosiidOIW'Slkiego. 

Ksiąd:Jki wydane są sitairan­
nie, druk ozysty, nielkitóre z 
bogatymi ilUJS1tr2cjami. Czyta­
jąc je !1Jtóż pomyśli, że .,ro­
dzą się" w mro=ych sa.J­
kach, ciaS1110 zastaiWtiooych ma­
szynami, gdzie wśród stert 
papieI'll; w atmosi:fenze prze­
syconej charakiteirysityoznym 
zapachem farby dirulkarskiej, 
uwijają się ludzie o ,;z~otych 
rękaoh". odda.ni bez res.zty 
swojej pracy: polig.raficy, <lru­
ka!"ze.„ 

Jeden z niob (43 laita pracy 
rw zawodzie!) - za.':lt~pca dy­
rektora do spraw techniciz­
nych Lód2Jkiej DTUJk.ami D7Je­
lowej - inż. Stefan Wilmań­
ski, oprowadzając mrue po 
drukami, oo ohwi1a - gdyśmy 
wchodzili w najbal!'dziej mro-

czne zakamaTki -
wagę. „że to jurż. 
niedługo„." 

• * 

zwracał u­
tak be<lzie 

• 
J eSIZC'Ze trochę, jes=e k'J­

ka mlesięcy, a już f~DD 
przeniesie się do budo­

wanego przy ul. Armii Ludo­
wej nowego, pięlrnego gma­
chu. I z tej okazji wy9lucha-
1iśmy sze'regu zachwylów. 
Tym ra.zem wygłoozonycb 
przea: przed·staiwiciela i!lJWesto­
rn, tzn. LDD, z którego ra­
mienia działa tu na miejsicu 
p. Czesilaiw Plucienrn.iozak. 

Dumni są di"UJka.rze z nowe­
go gmachu. Kontrasit pomię­
dzy obecnymi warunkami, a 
tymi, w jaiklich będą praco­
wać już po 22 lipca - ja<;it 
sa.iokujący, Będzie to bowiem 
dirulmrnia napra,wdę na p<>­
ziomie eur.opejslkim. Mimo i.Z 
trwają jesizcze prace wykoń­
czeniowe przy budowie gmll­
chu. juź roiipooz.ęto montaż 
pierwszycll nowoozesnych; 
szybkioh maSIZylll do druku 
plasikiego, nadeSIZJl:y już stoły 
zeceirsikie r01Zpoczyna się 
zagospodairowy;wanJe nowego 
obieQ'OtU. 

P·rzenosilllY bowiem bE,'<lą 
siię oclby·,:vać „na chodzie", 
bez zaitrzymywania za·klad:u i 
obniżania planów prooukcyJ­
nYch. Czytelnicy bowiem cze­
kają na książki, które wypro­
duk1uje ta trzecia co do wiel-

kości diruik.amia w krnju. 
Produkcja zaś rośnie z ro­

kiu na rok. W 1960 r. Lód~ka 
Drukarnia Dziełowa wyprodu­
kowata 660 tys. egizemplarzy 
książek w trwaroych op.rawac~ 
- natomiast w 1964 r. - juz 
1.400 tys. Ogółem w ciągu 
minionyich 4 lat, opuściło ten 
zaikład 11 milin eg~emplarzy 
powieści, pod1ręczników sZJlml­
n ych, li tera tury publicystycz­
nej i naukowej: 11 młn 
egzemplamy broSIZUrowych i 
4 m1n w twardych okJad­
kach. Nie trzeba chyba po­
wtarzać. jakie zmaczenie ~a 
ksią'ilka w życiu s.połec.zP.n­
stwa, dla podl!lOS1Zenia je.~o 
poziomu kuil.tury i oświaty. 
P{)lffiyślcie więc - jak wiele 
zawdlzięczamy tej tylko jed­
nej drukami łódzkiej mie.sz­
czącej stlę w ciaooym podwó­
rzu, tradycyjl!lie „dlrukairSJ\ciP.­
go" budY111•klll pirzy ul. Piotr­
lwwslltiej 86, którego f:ronton 
:oclobi postać miSl!Jrza Guten­
bwga. 

• * • 

J est ioh w kraju ponad 40 
tys„ a w Lod'Zli. ok. 4 tys, 
Drulkuią książki, broozu­

ry, czasopisma" gazety, kalen­
darze jednym słowem 
wsrz.ysitko co czytamy, ,:ro­
w ARZYSZE SZTUKI DRU­
ICARSKIEJ" - jak z dumą 
mówią o sobie. Bo pr:zecie7. 
m\mo zmecha.n<izOIWania ol­
brzymiej wlękooości. robót, 
mimo olblrzymie@o poot~u 
toohniiki od czasów Guten•ber­
ga, za1wód ten, jak rzadko ln­
ny, nadaJ w 7maczmej mierz<i> 
pozosital w.tulką. Od l\JU.n~tu 
i dobrego smaku metrampaża 
łamiącego (to taiki fachowy 

teirmi.n) 'kolumny gazet, cr:y 
naiwet strony książek zależy, 
czy milo nam będzie w~iąć 
do N;ki ksią'iJkę i nie fylko 
przeczytać ją , ale i mieć ją 
na półce, chwaQić sie nią 
przed zn.a•jomymi... 

Ioh naz.wiSlk n\e ma w 
e,gzemp1arnach książek, a!l'li na 
Stzipaltaoh gazeit - pCYZOstaj ą 
w cieniu wielkich pisarzy i 
zna•lmmityoh publicystów. Ale 
cóż tamoi p-0cz,ę!iby bez nich?! 
Jak ich talent dotall'!'by „pod 
strzechy", do milionów czy­
telników, gdyby nie codzien­
ny 1lrud braci d'ruka:rsikiej? 

O tym po.myślmy w dniu 
ich święta - w Dniu Pracow­
nika Poligrafii - które jest 
świętem nas wszystkich: 
wdzięcrmych cq:ytelników ••• 

J. POTĘGA 

T1"Zyczęściowe ,,iwst'ro" w Tosztnkie wachTar>Za; w1;kona­
ne ze specjalne; folii, odbija. promienie słoneczne przu­
śpieiszajqc O<)JalaniJe. Nowy wyn.alawlc, przyjęty entuz· 
jastyczni.e przez amaitxJ-rów opal.eni.zny, pojawi! się 

OIS'tlltnio w sprze®ży w Kolonii. (em) 
CAF 

Dawni ei ,,cygańskie dziecię'' a dziś? 

M·ilość tkanka społeczna 
Ona nie ma p-OSagu, on nle ma środków na utrzyma.­

nie żooy, więe po.bierają się z miłości. Smutina koniecz­
ność? Przec1iwnie, ideał. To, o CtLym mairzyli · poeci, to, oo 
w spo~ec:reństwie klasowym zaliczano do wyjątk?.w, stało 
się dobrem pmvmechnym. Chwali się nasz ustroJ, ponie­
waż dd lud-.iiMD wyk.ntalccnJe, 7a.wód, pracę, skromne.. ale 
pewne 7Jabeu..piewenie na starość. W ten Iauir?WY wieniec 
wplótł sir, nie !>la.nowa.ny i nie glory.filrowa.~y kw~a.t - miłość 
ja,ko tworzywo, z którego powsiaJe rodzina. • ó 

Bywają, oemywiścłe wyjąlki. Są jeszcze na, ws1 morgi, .ltt. • 
re p,rzy' pomocy małżeństwa trzeba połą.czyc lub podz1~1lć. 
Ale i 't.a.ro znaclllnie ~t:ścjej bi~ się nogi za. pas i um~ka 
do miasta, niż pO!llWała wyswatać ir. niemiłym sobie człowie-
kiem. 

Swiat uczuć 

stwa rz: obopólne.i miłości.; 
Znając uprzed<zeinia majątko­
we i spoleozine w USA oba­
wiamy się, że dxe.iserowSJ!ta 
,,Tragedia amerykańska" ~­
dzie dJ:ugo jeszcze aik.tualna. 

Miłość miłości 

nierówna 

OC w CASABLANCE z chaosu listów 
Skoro miłość sitala się 11tkan 

k.ą łączną" małżeństwa, zain­
teresowali się nią socjolodzy. 
Z braku inmyoh możliW<!Ści 
p,osfarall się przeprowadzić 
tziw. oondaź nie uqJQI"7..ądikowa­
ny, lrorzysitająe z przypa.dko­
wyoh 7JWierzeń i wypowiedzl 
osób d!raśnięt:ych siwalą ma.ł­
żeńskdego am&a. 

bne kłapoty.„ W istocie rze­
czy są to te saime problemy, 
które w i1n.n.yoh wyp2dkach 
kończą się pozwem o rm;wćd 
„za obOlpólną zgodą". Tutaj, 
&ci,ękli spajającemu dzialan.lu 
miloścl, są co najwyżej przy­
kirą remi nisc:enoj ą na, tlo 
s1zczęśli1wego i trwałego wspól 
życia. 

Wróćmy jednak nia własne 
podwórko. 77 procent m~l­
żeństw oświadczyło w a.nk1e• 
cie, że pobrali stlę z milości, 
co pozwolilo im S1ZCZęśliwie 
przetrwać okresy malżeńskich 

1 bUll'Z i napOII'U". Jak więc 
~ytlum2c:zyć, że tak wiele 
zwiąZJk.ów przestaje istnieć 
forma1nie lub faktycznie już 
w pierr:wsizych latach pożycia? 

własna z Maroka) I -(Korespondencia 
Tira:tiną diagnozę stawia tu 

Ba.rbara Lobodrziińska. Plsze 
ona: ,,Niecierpliwość, zmie-
rzająca do szybkiej :z;miany 

co dziesiąty mieSTllkta.tlliec Ma.rokia m.fes11;ka lub pra­
cuje w Casa.blanee. 

Rabat promieniuje polityką, Fe-L mądrościami Kora­
nu, Melmes blaskiem przesd~ci, Ma.rrakesz f~lltlorem. 
Oz.tery te hisl-OcycrzJle stolice· rywalizują z wa:inym 1.e 
względu na położenie wprost Gibraltaru, Ta.nge:rem, ale 
ustępują miejsca Cas<lblanee. Najmłodsze z mia.st kra­
ju crzerwo.nej ziemi jest jednocu,eśnie najwięks7;e, na~­
JudniejS1Ze, najbogatsu;e i na.,Jntchliws:re. Niektórzy crzuJą 
się 1.asikoozenl, gdy słyszą, że nil' Casablance, ale Ra­
ba.to•Wi przypadła rola siedziby władcy. 

G 
dy pasażerski statek za· by poddani tej pierrwszej lub 

kotwiczy w porcie - tej drugiej iberyjskiej korcmy 
tylk.o palmy zdają. się rz;czywi~cie W?Jieśli tu jaJ.dś 

i>rzypom:Lnać:, że oddal1ltsmy olsmewaiąco biały zamek, Ja-
się od Europy, PO<teżne i nowo kąś legenda1,ną Elmmę z wy­
czeSIIle mota portoV::.e, wysokie brzeży Ghany. Casa Blanca to 
dźwi,gi. olbrzymie statki obok po prostu prze~łumaczenie l'l;a 
,.... jak w Europie. Po europej zwy Dar-el-Be1da,. ni~ włas­
sku ubrani też są żmawo uwi- me Ai-abowie okreslah .slrnp;i­
jający się robotnicy - w nie- sko doml~ów na '??'brze_:iu. 
bii;•kich kombinezonach i EuropeJska częsc Ca,a;blan­
fra~cuskiego kroju czapecz- ki . rosła oczyV.:iście najszyb­
kach. Dopieoo gdy gasną elek- c1eJ .. Jej rozwóJ podyki?wany 
trycz.ne światła - bl2sk po- był mteresam.1 monopoli, ban. 
1ranku wydobywa brunatn-0,ść ków, o~szarm_){.ów ziem'>kJch, 
dch twarzy, zaga'.1'maiących , bez -0_dszJ.wdo-

Ale ciekawość turystów k~e warna marokans.k1e. z1em1e u­
ruje się w pierws.zym Tzę<lzie prawne. Podobnie Jak Tanger 
lku rozłoż01nej Wzdłuż drogi do ~ portowa Casabl~n.ka .stawa 
śródmieścia dzielnicy bai;.a- ła. się corn,z ~-a·r~z.1eJ między. 
rów. Szybko zapominają więc 111arodorwa. Dm; Jeszcze ~ra•n~u 
0 porcie ~ wk·raczają w tę ski :i;ozbr.zmiewa tu ~a row1!1~ z 
krainę baśni. Bazar - to po a~g1elsl:1m, ~ ~losln na r.ow­
tprostu zbite z poczerniałych ru z. h1szpansk11n. :z;agrab10ne 
desek budy, ustaw1one z obu Zle·;n:e, trzeb.a bylo J~dnak od­
stron ulicy. Ocienlające je k<>- dac 1 mt~resy zwmą~: F.rancu­
trony palm i bog<:ctwo tow a- ZJ ode~zli, po~ost.a w1h Jednak 
;r6w przekształcają ukmy han po !'.°ble styl zy?1a - .z~m1ł<>­
delek w barwne w1<iowis.ko. wan!e do ~zerok1cl! aJeJ i bul­
Poczerniałe deski· przykrywa warow, a Jed.noczes111e do przy 
sie kobiercami, tkanymi przez tulnych k.afeJek. , 
berberskie kobiety w dale· .Ma~okaru;;.ka częs~ ~a;~blę.~­
kich wsiach wśród pasm Atla k1 zaska1kUJE'. bardz.ieJ mz euro 
su i Antyatlasu, Półki są za- pejska._ T~kze powsta~i;i prze.d 
stawi0111e imponująco błyszczą pół w~elne~ • .rozw1Jała S!lę 
cymi przedmiotami: strzelby do dzis. Mimo ze tak. ml!od~ 
:ze zdobieniami ze srebra li - V:'yglądem prz7~mma. ~az 
drogich kaimieni. sąsiadują ~ de mne mairokans1<;1e . m1a5il?· 
imbrykami z miedzJ, torebki Nawet. pałacu sułtai:·sk1ego me 
IZ wielbłądziej skóry z mło- brakuie. Podobrue Jak w M~r 
teczkami do roz.bijania cukru; r_akeszu lub Tail1geTze - wzn~e 
arabskJe suknie ślubne z fili- sioaio g,o w. stylu mauret.an~ 
granowymi stolic7Jkami przy sk:m, ozdob101110 aindal11zyJsk1 

których zasiada się na pufach ~~j~reg~~~r;!a ~~Y~n~~~ 
czyli nadymanych powietrzem be:retach, spoza murów wy­
skór~nych p0duszkach. Cere glądają korony palm. W per­
nnamał k~pna .na b_a~a:rze ro.z spektywie ulic nie brakuje ta 
IP?CZyna się od _wypicia ~zklan kich typowych dla arab9J;:ich 
ilu ar?matyczn~J ziel~eJ. hr- miast akcentów architektonicz 
ł>~ty i n.le konczącyc się ar !l'lych, jak kopuły meczetów i 
~ow. <;eny stałe. są. w tym i•glice minaretów. Domy arab­
srodow1sku czyms me ~ylko sk·ie zaś nadal do·stooo1wują się 
l!Uez~an.ym ale wprmt me do dą wyma·gań haremowego try­
przY_J<:c1a. Handel bez ta.rgo- bu życia. Od ulicy ślepe ścia­
wama to <;>braza. boska. Osz:u ny, okieinka raczej mocno z,a­
kać natomiast rue tylko moz- kratowane drzwi zamknięte I 
111a, ale nawet trzeba. na siedem' spustów jak w for-

0 glądanie Casablanki ~ tecy. Chociaż. M.aroko ~ol.'suje 
czyna się zwykle od J?O- równoupraw111·1en1e k?b1et. 
kazania przybyszom Jej tutaj wiele matron ? dz.1ew-

ezęści najstarszej. Nie jes.t oząt wychodzi na ulice tylko 
to zbyt męczące. Casablanca z kwefem na tw.arzy. . 
:zwała się w przeszłości Casa z bliża się w~ec1:ór ... ~az-
Blanca, co po portugalsku i da z dzielni~ maczeJ go 
bi;zpańsiku oznacza Biały wita. EluQ'<JIP€iJSka .za?zyna 
Pom. Bynajmniej 111ie dlatego, przy;pomil!1J8.ć PoLa EllzeJs~1e: 

rzędy samochodów, błyszczące 
wystawy sklepów, pulsujące 
życiem kafejki, wino w kie­
liszkach. otwarte dJ:zw: kaba 
retów, w ktiirych rodowite pa 
ryżanki demonstrują stri,p­
tease. Arabska część mia>ta 
pogrąża się natomiast w słu­
chaniu gardło•wych śpiewów 
dochodzących z . dachów, na 
których rozlok-0".:vano kawia­
renki marokańskie. Na tle 
scian z betonu kłębi się tłum 
arnb::kich i ):>erberskich robot 
111 :ków. Ustawieni w kolejki, 
ujęte w żelazne poręcze, po­
woli posuwają się ku bra-
1nom. 

- Po oo oni tam się tłoczą? 
- Na tym placu za drobną 

op~atą układają się do snu ..• 
- Pod gołym niebem? 
- To nieważne mówi 

miesekan.Jec tego miasta 
niektórzy z nich i tak zapad 
111ą w nackotyczny sen, bo 
część ~wych dniówek przeZl!la 
czyli na haszysz. Tak było za 
czasów francuskich. Teraz sta 
ramy się to zmienić, aie zada I 
nie nie jest łatwe. Tyle lat 
kolooial\zmu! 

WIESŁAW DANIELAK 

z 1. 600 odipowi edzl na an­
kietę ,.S2!ta111da;ru Mtooych" -
„ Wszys~k:o o Wl'llj)ólczesinym 
malże·ń<;i\wie", 77 procent res­
pondentów wymieniło miloś<'! 
jako motyw zaiwarcia związ­
ku malżeńSJkiego. 

Nie zaws:ze towanymyla te­
mu a,probata rodzillly. 36 pro­
cent rode.iców odnioo!o się z 
re1ZP1rwą lub wręoz nieiprzy­
chylnie do mal"i.eńsilJWa córek, 
47 proc. - do ożenku synów, 
Mimo to u trzech cz;wartych 
uozesitmików ainkiety małżeń­
stwo z miłości przetrwało pró 
be czasu i pO?JWaila „;patrzeć 
z optymirzmem n2 ;l11'Zys.z1ość 
i tl"wałość pożycia", ohoć pr.z" 
s.zło 25 . procenrt przy7maje, ża 
przechodzili w ma.lżeńsitwia 
krr:yzysy ~rożące iNJiZJbiciem ro­
dziny. 

Przyazyil1y tych kryzysów, 
to bralk miesZJkani·a 34 
proc., częste nieipooozumien!:>. 
- 45 pll'oc., bralk: PeI\S\Pektyw 
na sizyhką poprawę warun­
roów hyt<JfWYO}l, codizieime dro-

„l{ochaj mnie ... 
.„joo·:ocrz:e tylko kochaj mruf''-' 
- zawocl'Z01110 przed wojną do 
wtóru k~t<\TYnkowej melodii. 
Niedawno ujrzeliśmy te sam~ 
sl<J1wa na arolowym miejscu 
amecykańSik~e.i a111ikiety, "ZJWró­
conej dO noczecwnych, 

za.pytano ich o to, jaJt'i~ 
pragn!ooia i w jakiej kolej• 
ności spodziewają się zaspo­
koić w malżel'1sitwie. „Kochaj 
mnie!" - odipowiedzial'o 36,~ 
proc. męiazy:nn i 53,3 proc. 
kobiet. „o~a.ziuj mi UJCzucie'' 
- 20,B :proc. męi<lzyzm i 3!l 
proc. kobieit. 1,Dbaj o mnif'" 
- 16,2 proc. mę7..ozyzn i 29 
proc. kobiet. 
Komemtując te111 sonda~ S<>­

cjolog. dr Barbaca Lobod:zil'l· 
Sika pisze: „Co prawda jest to 
wynik badań pneprowal'.!zo­
nyoh nie u nas, lecz wydajt> 
się, że niedaleko odbiega od 
pobrzeb, które pragną zasip<>­
koić w małżeństwie wsipól­
cześni pol51cy młodzieńcy i 
palllil1y''. Z ankiety nie wyil1i­
ka jednak, czy spragrtieni u­
czucia narzeczeni mogą oobie 
P'CJIZJWOlić na zaiwareie matżeń-

sta!l'lu cywilnego, założenia 
radlziny. posiadania wlaS1nego 
d{)llTiu. u.samodzielnienJa się -
powod<uje nlieflra-sobliwie :na­
Wierane małżeńsitwa, gdzie 
parln.erzy nie są najgłębiej 
prwkonaa1i, że są dila siebie 
najodpowiedniejsi i że sdę ko­
oha.ią". 

Wówcrr.as w zetkmięclu z tru 
darni samodzi'Cłności urok 
zwią.ZJk1u małżeńsikńego pryska. 
WSJPó1ne kY:opoty pl'!Zerz;uca 
się jaik w pi•!lJg-pongu z „ty 
jesiteś wi1nfon" na „ty jesteś 
wiinna", ro•dzinl!le gnia'ZJdo co­
raz ba;rdziej nabrmliew·a pre­
tensjaimi, aż wre-.=ie nie wia­
domo o co posclo i od czego 
się zaczęło. wiadomo za to na 
ozym się skończy - na rozej• 
ściu i rozwodlzie. Co drugi 
pw..ew o rozwód zgłaszają u 
nas małżonkowie, którzy nie 
przeżyli ze sobą pięciu lat, 
w Niemieckiej Republice De­
mo.k.ratyC1ZI1ej - taey, którzy 
nie przeżyli wspólnie nawet 
jednego roku„. 

Ale o to nie morżina winić 
Prarwdlziwej Milośc;i, 

IRENA FRĄCKOWIAK 

P 
rz.00: sqdem &<taje trzech To­
slych mężcz1)\Zln. Są - a Ta­
ozej byli - pracowmblcami 
przrose..ębi-0-rS<fJwa dirogowega. 
Kie<rowca i dwóoh la.OOa.va-

czy. Os1ooirże111>i o kradzoie:il cementu. 
JaJTc się to mlio? Wieźl'i ceme1nt 2' 

magl1!zyinu na budowę dir-0.gi. Ceiment 
byil w wo<l'loach. Po do•stairczeini.u pierw­
szej paJJ"tU dos·;,oli do wnios•loti, że kon­
troli do.staw wlaścihvie nie ma: nUct 
'T1>ie S·p:rawdzil przecież ile wo<T11c6w zla­
oowwją z samioolvodiu. Wo1boc tego -
za.mm dojecha·T!i 2' n&>tępnq 1Jll1'ttq -
po dred.ze póUorej ton-y s.przedali na 
lewo. Jed'naJk tym Ta.rem maj:s•ter pro­
wad<zq,cy TO•boty zaJfl'za.Z do WO•ZU przed 
ro.zliad-OwamA.eim. WydaJWalo mu się, te 
wo'l'lww jeisit za mal.o. Kazal przeliczyć. 
Rzeczywiście; było kh mniej; 'lllid: w 

'UWały:ta i'ch; gdy 'PO Ta0 p/,errwsizy 
ZłrZ!U>OOU 2' CUlŹClJl'ÓWki W07"1Ci. ATe zli­
cz.yli je, W pierwszej pa.rtii wszystko 
się ;r,gad.zalo. Nie by"to żadmej nad· 
wyż.ki. 

A więc e1ollp4 <'teźaJrówikJ! wsiq.k~: 
W si<J11cla s-romotn.>i.e1 na oczaich całej 
dlrogowej z®ooi. 
' Oczywi§cie - WWJOWied.zetnf.e praJC1!, 

czy, n.ie me.te '111ic wv&ukać. A sqd wie 
przecie.i: i w toku przewodiu ujawnia.; 
że oskadorn.y byl juz Piiić (!) razy ka­
rmny za Toradzież, ze mial chuligańskie 
rorróbTd. To samw d.ru.gi (c.tie'l"y Tazy 
karazny). Więc co mtala na ceiu ;-,opi-
111ia" wydl!ina przez przedsiębi<orsrliwo? 
Ko·go wlaściwte br0<711Ua? W czyimi in­
tere<Sie? I c;:y n.a.prawdę txvka obmna 
była przejaiwem huma.ni:t(JJTy=? 

.,;...,--~---~~~--~---' • * • 
Jeszcze o opiniach 

HUMANITARYZM 
.sipecyfi;Tcacji. „ ___ ,_..,. _____ _ 

Proces sqd,owy w PoT.sce Lud.owej 
ro•ku 1965 mu.si s,f.ę chatra<kteryzować ł 
charaJcteryruje się rzeczywiistyim obie<k­
tywi.zmem. Sąd m11.si wyważy~ i wy­
wa•ża cięzar zeznań. Sąd. nie może <I.o­
pu.szczać i 111ie doipu.szcza do nago,nJc!. 
Al.e s.q.d może i poW>imiem. Uczyć na po­
moc P'l"Z)/'TUI!jmm.iej taikiich osób biorą­
cych udlz.ia:l w procesie jak przedsta­
wiciele PO<SZlkodowamych 17rzed.sie­

Ji)lc~pa wozu pr6b01Walia wy}a1ś'1Viać; te I oiczywiście - "1prawa dla proktl.iratc-
w pierw1szeij pa;rtń.i byl-0 o ta•k.ą il.ość ra . . w poq-ządJlou? J(IJ]C nlCl!jball"dziej. 
ivo.rlww ivieooJ; jaika bra1TcuJe w partii 
&mgiej. Byli pe•w•n<i. .sieb,ie: po pie·rw- Ale nie je1s<t dobr,ze. jeśbi eneirgU ł 
s.ze - na plaJcu pod plamd;e<Tcą l.eiŻa la k<irroseilowencj~ n.te wy:;.taircza na dłuższy 
111a.sa work6w Z' rainnych tranJSporrt6w; olore<s. JeśVl w taiki'Oh, s.polecZ'n<ie nde-
lotóre do•s1:awicz~y 1,nm·e ekipy i n'i<lot n-!B bezipieez,nych przecie>ż S!pran.vaich zaJCzy.oo-
zdolia ju.t przeoleż wy&zielić; co kitóra ;ą grać rolę wziględy la.godzące sbus.zinq 
z nich pr.zywi.ozl:a; po cltrugde _ 1bie reaJlocję. Nied!obre i sipolecznie sz<lwdli-
wle&,i:ieli; że ko'11Jflro~ę U.ośd pie1rwszej, wei ro zi.i<11Wis·lvo. Jego przeija•wy? Moż-
dos•tarC1ro11.ej prze2' nilch pałl'm jedna>k na je byle zaobserwować na roZ'pra-
przeiprro<wadzono. KornitroH do•korn.ywala wie. Oto sqd uja!W4nia opim:lę przed-
c.ztte?"oo<Sobowa. Twmi:S'ja. zlożorna z prze- sięb,iJors·bwa o pie.rwsz.ym z ladowaczy: 
~ic.z.ącego rady zaiTclado~vej przed- „(„.) po<staiwa moraLoo dostaif:e!C\Zna( ... )". 

s'i,ębiorMnoo, czromJka egzeiTwA:iywy OT{la- Sąd n.ie Tozwmie oo to IZ'noozy ;,dosta• 
11iiJzacjli pa:i<tyjn.eij; praxXJ11)rl!iJJva koinitroli teczina". Przoos.zikoTe; szkoła,; czy co? 
weiwn.ę:tlrzmej i maijsdira. EJ<.ilpa niie z~ PN!IOOW1ViJk dZ'ialu ~ poci Sli-ę; mę-

bio1·s'Vw. 

Nie ch<Xlzi o nagonki,; nie cTwd.zi o ' 
pogrążame Toogoloobwielc. CTwdzii. o wy-
dobucie prawdy materialnej, chodzi 
również o W'JJTO-bf.enie sobie obrazu 
S>yl<we<tkii mo1ra·inej osokaTżonego; gdyż 
je!Slt to jeden z wa.żTciJch elemeontów 
pozrwaila.jących na svrwwi.ed.U!We Tóżni· 
cowanie wyrmW:ru ka'T'y. 

Tuszowanie; zaeiewan.i.e>; nie ma.jo, nic 
W1Slpólnego z h1umamM;a7yz,mem. Nie 
może być huma111i,ta.1·ne to, co w asta· 
tecznym. rach'UrtllTcu rozzuchwala zloc-zyń­
ców i god<ZL w i.nitereis pra.cujq,cego 
6'p0leczeń.s>tiwa. 

IAN BROHOCKI 

~, ... ~,~~~~~~~~-.-.;·~~,.,~...,.~~,~~,~~~~~~~~~ ........ ~ ........ ~~~~~~ 
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Do 30 czerwca br 
można wykupić 
cały przydział węgla 
na bony z KZP 

WSZYSTKO O KOLONIACH LETNICH 

W ostatnich dniach mielil\­
my siix>ro tetlefonow od na­
szyoh Czyte1n1.kow w spra­
wie o'pla.t .za węgiel zimo,wy 
czeka.mi z kas zaiP<>Jllogowo­
pożycz.kowych. Oto garść in­
for~acji na ten temat! 

P•u.n.kty o,palo,we w Lodz,i 
przyjmują opłaty za węgie.J 
z1mowy specja.1nymi czekami 
kas zapomogowo~PQżyczko­
wych już od polowy maja 
br. Do tej chwili już pewna 
liczba osób sk°"zystaJa z tej 
formy kredytu. Wpłacono cze 
kami przeszło 2 miliony z!. 
M. ilil. wielu praoown•Lków Za 
kladow im. Rychliilskiego i 
Okr. Spoldz. Mleczarskiej 
uiścci!o czekami o,plMy za o­
pal. Akcja ta przewidziana 
Jest do 30 bm. Korzys tający 
z niej do końca tego miesią­
ca mogą wyk11pić od razu 
cały węgiel na sezon opało­
wy 1965/66 oraz również zale 
gły nie wykupiony przydział 
z tzw. Il rzutu ·64/65, którego 
realizacja za1kończyla się w 
kwietniu br. 

Dla ŁodZi pi-zewi.dziano kre 
dyt na wykupie.nie opału w 
wysokości 14 lnlń z!, a dla 
woJewódzitwa w wysokośei 10 
mln zł. A'ożądane byłoby aby 
wszystkie rady zakładowe za 

, opa.trzy!y się w czeki z na- -

! drnkiem „węgiel" i odpoiwiedl 
nio rozpro,pa,gowały tę fo,rme 
kredy1'u wśród sw:oich czlon­
k6w. (Kas) 
~,, __ , __ ,_,_, 

I 
Pod-cu,a.s ostatniego C'l'Wartkowego spotkania naS1Z.ych 

Czytelników z mgr S. Kluską wizytait<n:em W<'1za­
sów KOS w Lodz.i oraz J. Wojnarowi~ - podinspek­
to'l'em wlmlnym DRN Looź-Sródmieście - po.ruszono 
wiele Sl))raw związanyeh z kofoniami letnimi, półkolo­
niami, obm:~mi i W<''1.asami w mieście. Pi-zytacrr.amy 
jak 7/Wykle najbard'liej ciekawe py~~nia i odpowiedzi: 

Mój mĄż jest współwłaś- - Radzę z!l()fyć jak naj-
oieielem l)rYWatnego przed- s;zybciej w s.zkole oświaodcze­
siębforstwa, dla.tego dziecku · nie charaktery2m j ące fak;tycz­
odrnówiono przyjęcia na ko- ne wa:rUJnki rodzinne. Komi­
Io.nie. Moja sytuacja rodzinna sja kwalifikacyjna 'l.'Ozipatrzy 
zmitmila się jednak zasadni- te sprawę i w m!,airę moQ:U­
ciro. Pod·ałam spraswę o roz- wości uwzgilędnd. pani proś~. 
wód i od dwóch miesit:<"Y - Czy to prawda, ź.e mo·żna 
pracuję. W tym roku nie wysłać dziecko na kGlonie za 
otirzymam urlopu. Oz;y w te.f pelną odp~almA>ścdą i ile ona 
sytuacji mam sz:amsę uzyskać wynosi? 
dla mego d(lliecikla miejsce na - Pe'lna ooipla!lność wynosi 
lrolOIIlliach? 1.100 zl, jedmalk:że stairania o 

„Proiekluiemy sami"! 
tylko do 18 czerwca 

uzysik.ainie miejsca na ko!()­
niach należato 7..acząć wcześ­
niej, ~yż a1kcja us.talania 
s1piS1U dzjeci jesit jurż: w za­
.<ia.clzie UJkończona. W W'Y'Pad­
kach wyjątllrowych naleriy 
zgłaszać siię do komisji kwa­
lilikacyjnej w sZJkole. 

- Czy lepiej dać dzleeku 
na drogę lemollliadę ezy in­
ny na,pój? 

- Nie r.a<li2lę dawać lem<>­
niady, a raczej herba,lę z cy­
tryną luib rokiem z dzikiej 
roży. 

N a siw tek Ji<lrlJllycll za pytali telef-01llicrz.nych n ·asizych Ozytel­
nlków JeS'lJCU.e raz pokrótce oma,wiamy warunki k-0111kuirsu „Pro­
jektujemy sami!" - 7..0Tganiwwanego pn;ez „Dzilen:nik" i La­
boratorium Odzlerowe Lódzkiego Związku SpóldrzAelni Pracy. 

Ucziesłinimyć w lronilmrsitl mo-gą wszyscy Ozytel11Jicy „Dzien­
nika". Wystaiiw;y na.des.tai na a.dres redakoj! opis lub rys\lµek 
modelu jakiegokolwiek ubiot·u dla dziool i mł~l-eży od 
lat 12 wzwyż. Opraoowa.lllfa mwŁna nadsyłać tylko do 18 crr.erw­
ca br. z zarzin~em na loopeircle: Konkurs - Projelttujemy 
sami! 

- NJepoko.fą mnie nilepo­
myślne progniny na. la.to. O.i.y 
wobec tego dzleeko Po<winno 
zabrać na łrolOIIlle dużo cie­
płych rzeezy? 

I 

- Mlesdmm w śródm~eśolu. 
Oz;y mllB'Lę zapisać dzleeko 
llJ.a WCJŁaSY w mJeścle org1Uli­
zowa111e przez harcerstwo? 

- Nie. Wysit>arczy, aby dziec 
!ko 21jal\V'ial:o solę w krthrejś z 
us.talonych stanic. W śród­
mieściu stanice :rorganizowa­
ne będą m. in. 'Pf'ZY ~otach 
oc 79. 132, 103, 14 i 96. Dzie­
ci z najbardziej zaniedbanych 
środ{JIWiSlk kierowane będą na 
5-1-0--dllliowe obozy w Grotal­
ltach i Sokolnikach. 

- Jestem po maiturze. Ozy 
mogę być wychowawcą D•tt 
koloniach? 

- Nie. Wychowawcą nie 
morie być uczeń ani tegorooz­
ny abs:olwent liceum. Każdy 
wychowawca mUi&i Je1gi·tymo­
wać sdę aktualnym zaświad­
czeniem uikończen.ia. SIPE'CJal~ 
nego kuxsu. 

N<>toiwa.la: Kas. 

W przededniu 
wojewódzkich 
eliminacli 
szkolnych drużyn 
sanitarnych 

W czterech d'lielni.cach Łodzl 
wyłonio1110 już reprezent.acje 
drużyn san.iitarnych PCK ze 
średnich s:okół ogólnoksz<taJcą­
cych na elimill'.l.acje wojewódz­
kie, które odbędą slc; 16 bm. 
w eoimin.acjach dzielnicowych 
uczes.tnkzyło do tej po·ry 157 
ct.rużyn z Gomej, Polesia, Sród 
mieśc1ia i Balu~. Wczo~aj trwa 
ły elhmlnacje na Widzewie. 

Dotychczasowi ?JWyclęzcy, kt6 
i-zy będą ubiega~ się o pucha~ 
ZŁ PCK podczas e!Lminacj! wo 
jewódZlkich to drużyny z IX, 
xx, xxv, xvn. x1x (dwie 
drużyny), XXVl, I (dwie dru 
żyny), Xlll i XXIV (dwie dTU 
ży;ny) liceów ogólnoksz/Ul łc11· 
cyoh. 

W ellmi,nacjach Wojewódiz-
klch wezmą również udz.iał 
druży111y saniltarne PCK ze 
szkól zawodowych. Ich repre­
zen.tacja zostanie wylonio!!la 
podczas ws,t~pnycih e-limlnacjt 
14 bm, (VW) -IJazd mvchomankóco 

W pOIC'lątka.ch pażdzier·nl,ka 
br. a.bWllwenc\ b. PaństwoweO 
Szk.oły Handlowe,j l Technikum 
Ekolllomlozinego w Zgierzu or• 
gani.zują zjaro wychowanków. 
Zgłos·zenia przyjmuje Techni 

kum Dkonom,iczne w Zgierz·u 

Łódzkie barobusy 
ruszają w Polskę 

Za1Td.ad ProdwTroji ! Uslug 
TechnicznycJi „Spolem" (Ogro 
dowa 74) prz<"ja·wi.a o•żywioTUJ 
dziala,lność w dzieidzihiie mo­
dernizacji. ?la~zego lul>!Ulfo. 
Os-ta.tnio ob0>Tc nowocze,~n11ch 
m.ebli i urząd!i-eń s:lole1PO,wvch 

do m01ltcwania 
'liurystyczn.ych barobusów. Dziś 
11Jla§nie wyruszą one w teren .. 
by obs~gitwać tiuir11stów. 

K~OW1n.i\c1;wo z<Wvladu po­
~n fo1rmo1001'o na1s, że jedein 
ba1robus - S'ldadający st·e z 
dwóch c:zię ści: TeawtllJTnA. i ba­
iru - PD'Je:dzie aż n~ granice 
po·~s1ką do Słubic, a dwa po­
zosfo!.e dlo Sie,radiza i Sule­
j;owa. 

Ba1ro!J.w9 mote jedmoT'a!Zoru,-o 
obS'łużyt ~1nad 70 kli.eiwt.ó:w. 
Pomy8'lowe 1'0\Zlwiqza1ni.a wrzq­
dzeń za pewniaiją dluiż,ą przelo­
tiowoAc!. 

Ta1le wiec inlVTeiszicie c0>ś sie 

zaczyna robi~, by 'Uia't'rakrl.1J­
n.ić tury.sit0>m so bQt ni i n.ic­
dziJeln y wypo.c;zynele. Łódzkim 
za,k.Lac!om „Spoleim" należq 
si.ę cl.u ie brawa za podje-cie 
tej „lf:t1r].JSlty.c21nej'' ~nicjatywv 

Cw'tt) 

Na jutrzejszym 

„spotkaniu z piosenką" 

.„Kormorany" 
i „Chimery" 

Na niedzielnym (6 bm. ó gó• 
dzinie 15.30 w muszli koncertó 
wej Parku Poniato,wskiego) 
„Sipo·bkaThiu z polską piosenką" 
- Krystyna Wawrzkiewicz przy 
akompaniamencie sekcji ryt­
miOZ1nej Cz. Majewskiego - u• 
czyć będizie nowego przeboju 
w rytmie begui.ny piosenki 
„Goniąc kormorany". 

Jak już in.formowaliśmy, naJlePSJZ:e pomysly modeli ubio­
rów - rysunki, opisy lub wycinki z prasy ilustrowllJllej - zo­
staną nagroozoue. Na nagrody w pierwszym eta.pie kOlllikursu 
przerzmacu-0.no 5 tys. zł. 

Nadsyłane ryswn.ki - 612!Jklce - ora.z opisy nielmn.lecumie 
mu51Z1\ być fachowe. Chodzi nam wllaśnle o io, by w sprawie 
modeł! ubi()lrów zabrali gtos nawet niiefa.cbOW<ly, Cli wsrzyscy, 
któryeh wyrnagain.ia estetycuive s;\ w niediosta.tecrzmym stopniu 

- Ni·e za <Jlużo. Obowiąz'k<>­
'\Vo cieply sweter li nieprrzema 
kalną ktwtkę lub µ!a.szoz. Ko­
nieczn ie pońozochy czy pod­
kiolanówki. Z obuwia tramt>ki 
lub [pionierki oraz sandały. 

- Ozy mogę odwiedzić mo­
je d7.iieoloo na koI 0111H? 

- W żadnym WYJPadiku w 
:pierwszą nioedz:iellę po roz.po­
c.zięciu iktollomii„ gidyż dziecko 
musi sdę zaa1ldiima1tyzować. 
Termi1ny odwiedizi,n inależal<>­
by UZJgadlniać z [derownic­
twem kolonii. 

300 urządzeń usprawniających pracę W spobkani,u tym U<:zestni'I 
czyć będ:zie również zdobywca 
„Brą:oowej Gitary" (na ogólJll.o 
łódl'Jkilm pi-ze.głądzie zespołów 
big-bea1oiwych) - zespól „Chi 
mery" po.d k.!er, J. Kołodziej• 
czyka. 

za&ooikaja:ne przez przemysl lmnfekcyjny. (Wlit) 

Zbliżenie kultury do dzieci i młodzieży 
„Pegaz" i Muzeum Arch.-Etn. w akcji 

Ruchliwa Księga.rnfa „Pegaz" 
zapro11>onowała swoim najmil­
azym klien·t<>m - dz.ieciom -
ażeby „uwieC7!D.ily" pierwsze 
spotkanie z książką w rysun· 
kach i obraq.acb. 

w oopowied'lli. na ten apel 
maili artyści, w wieku od S-.11 
lat na<iesłaili ok. 100 prac, z 
których część weszła w skład 
.zorganiaowa111ej w księga1rńi 
wystaw.ki, czynnej do 10 czerw 
ca. Najl~e zostaną nagro4 
dzone. 

„Alkcja ta - informuje nas 
kierownik księgarni, Jan Gie· 
rańczyk - po.witónzona będz.ie 
w roku przyszłym równ,feż w 
ramach obchodu Dn.i Oświaty, 
Ks.iążki i Prasy". 

I słusznie! Jest to bo.wiem 
jesz-oze jedna, por!:ytecz1na i 
atrakcyjna foirma upowszech• 
niania książki i zbUżenla jej 
cio dzieoka. 

* :(. * 
Z Inną; waOZinlie szers.zą I ~ 

ważn1iejszą akcją wystąpiła swe 

go czasu Dyrekcja Muzeum 
Archeologiczneg0 i Etn<igrafic2-
nego w Łodzd, o<rganizując 
wśród uczniów sz.kół łódz.kich 
konk0urs a 0rcheodogiczny pt. „Po 
czątki Państwa Polskiego". 
Nadesłano Olk. BO prac - no­

welek, modeli, rysunków i al­
bumów - przy czy.ro mlo.drzież 
wyikazała duio inwencji i do­
brego smaiklu, 
Wręczenie 1icmych nag1ród 

odbyło się w cz.wa..-tek w gma 
chu murzeum. Uroczystość za-

' kończenia teigo konkursu u­
a.tra1kcyjniona została wyświet­
leniem fiJimu i pokazem nade­
słanych prac. Jes.ienią z pra" 
tych zestaw,jona :i:ostianle spe­
cjalna wystaiwa. 

'1'rzeba pochwalić dyrekcję 
naszego Muzeum Arche·o1ogioz 
nego i Etinogl!'a!lcc1:.ne.g0 za zor­
ga,nizowanle tego rodzaju ko.n 
ku,rsu, przyczyniaJą·cego s'ię d0 
żyws2ego a:a.im,teresowania sie 
naszej młodzieży p-rzeszłośoia 
Pol~ki. (Ml 

w zakładach odzieżowych 

- Oz;y władze oświafowe 
dbają d1>State<l'llnie o b~ie­
~ństwo na koloniach? 

<.,e1ntralline Labo,ra<toirlum P.rze 
rnysłu Odz.ie-.iowe,go od 3 lat 
prowadzi ośrodek moderni1z;a.cji 
i mechain.izaoji przemysłu o­
d•z.ieżowego. Ośrodek prowadzi 
własne bi1U.ro kons·trukcyjne l 
wairszta,ty. Do~ychczas opraco­
wano już Olk. 300 nowych ty• 
pów urządzeń pomocniczych 
mechani.zujących lub uła-twiają 
cych PTacę ręczną w zakła­
dach. M. ilil. 01pra,cowano stop 
kl w mamynach szwalniiozych 

do s,zyo!a laminatów ! orta.J110-
nów. urrząd'leinia do lamowania 
i~. 

Os~tnao ~acorwano ,proto· 
typ de automa~ycz.nego sto.pnia 
watl;ia szablonów. Opracowano 
także katalog.i ruiiwych urzą­
dzeń. Ws·zystkie one z,naJdą 
się n.a specjalnej wystawie, 
którą Centralne Laboratorium 
pq,zem. Odz.leżo.wego urządzi w 
czerwcu bir. (K) 

S.po<tkanie prowadzl. jak 7JWY• 
kle. red, Cezary Juszyński. 

(x.) 

Przynajmniej raz 
koło Wielkiej Nocy - W tym rolm ws.zyiscy kie 

:rownicy 'lrolon.i:i, obozów a 
taikże wczasów w m,ieśc.ie mu 
sieli przejść ikurs rz; za1kJresu 
bhip i mać egzamin. Na te 
sp,rawy wł.adze 0$\viia!towe kła 
dą o~rominy inacdsik. 

- Je·s·tem coołolll.klem ZNP. 
Syrn ma 16 lat :I jest chon na 
seirce. Skiel"owa111ie do s:a.na­
to-rium otrzymal na paźd7.Jier­
nik. Jaka jest mo.żliwo.ść wy­
jazdu d'ZJiookia po~as wa­
kacji? 

Parasolki z tkanin żakardowych 

Jak wynika ze statystyk, każ 
dy łodz,iainin. przynajmniej raz 
- zgodJnie z tradycją - olkoło 
Wielkiej Nocy - wykąpał się. 
DoJ<la.d,ni.e w roku ubiegłym 
Mie0jskie ł.aźl!llie wyświadczyły 
904 tys. usług kąpie·lowych. Je 
że~i Wiięc od liczby 750 tys. ło 
d21ian. odejmiemy niemowlęta, 
które iraozej ką,ple się w do­
mu ora2 !zczęśliwych posiada 
czy własnych łazienek ca Jest 
kh niemało) statystyka będzie 
wyglądała o w iele bardziej po 
cieszająco. (iw) - Radzimy pootarrać &ie o 

wczas.y rodzLnne. Ma pa.ni 
sza.n-se ubiega.nda się w ZNP 
o ipoklryci e !k!os.z:tów poby·tu 
dzn·ooka na wczasaoh razem 
z ;p~nla. 

- Kiedy l'Ollll>Ominą się n-1 
pisy drziiecl na półlmlo-nle? 

- Dua d7lieoi w wieku I 
szJkolnym po zaiklOńczendu ro­
iku szkolnego. W ikatżi!ej dziel 
inlcy jesit :k<hl1ka IP'Unikltów. 

Jeldna z dJwu pań'S1bwowych 
wyibwórni parasolek: rzinajduje 
stlę w Lo<l'zi. P.rzy&tąJpila ona 
do pr-0dU1lroji n.owego typu 
;pa1ra.soJ.ek z tJkianin żalkaroo­
wy.cb.. Wi~ks11ość tJka:n~n po­
siada od.lcienie brąiZJU i. =­
!!'Ości. 

„Wąs:k!im gaird~em" wyitwól." 
ni jesit stara giaiJJwainioornia. 
J1tJiż od prz;eszlo dJwu lat bu­
duje się nową. 

W tym rolkn.1 \Wy'twómla 
łódz'k.ia 'W)'lkKllna <Jikiolo 280 tys. 
pa,raisolek pirzeiważnie dam­
s:kdoh. Pewl!lai Hość pairasolek, 
ohoć 111 i ewii eJJkia, :wyllronaina bę-

A na końoo mala łro;ło11rrtooja: wfr6d 
aruitorrów te11o&tów Z<TU!JlOJZ'l si(/ <rówmi11ż 
Wdzialni'n R. Man-ek, ki6ry '1Ul!Piisa;l pel­
ny dlowciJpu i fP1'Nj1\'ZYIS1teij OJbuzyj'n<>fof. 
„,Filool'', M. J, 

cllzie z tklainin bial'ych druko­
wanych w kolOII'OIWe S1tyliw­
wane lt'wiaitki. Talkie paraool­
ki będzie możma 1tJriyw2ć nie I 
fyllko p<rZeciwlko deszx:wwi, 
aile ta~ ina pl.arż:y, (k) 

Z UKOSA 

,.Psie porz~dki11 

Jeiszcze dzVI 1Va1sire miQIS·to rw&i,kic.i,ei!e ;psólW; urządza;jq 
je<st ·szmre, choć fPDrrOZlglr(l;cfaa- na tych 'l'albllJtacih wygon cl.la 
no wszysitlkie ziieilo!71e pcfa- swoiJch puiprfów. „Jeis<te·m przy 
bir1J1lwm.cikie og.rody if. zafożono Jaoielem zwierzlj!t d. lubte bllJT-
wie!.e nowych ktwie10ni/k.ów, &zo mqidre psy (pi:sze jeden z 

Dlatego też na1leiży pc·chwa- na<Szych Czyteilnilk6w), ale wy 
liić u~rzymwnie ~ięiknych ooje mi się, że inie ~la psów 
l'1Wiietnfków pnwd Bit~rem. P1"2'€IZ'naczo1no ~e k.wie:tnvk:i; 
Proje1fotów PrzeimlJ1Sbu Papier- aby je derptać; brudzić i 
n'ilcze:go, Zachodnia 70. Upięk l/li<szozyć". 
sza to uli'<'e i. de.je wyipoczy- Zigadzamiy ~ie cack>owide z 
rneile zimę-czonym 1Jczom. wywodami ooszego C~bni-

Jedln.aik rniielot'Ółl'zv Tiu.dzie; 'ka. (ZJJ1s.) 

. 
Odpowiedzi redakcli 
PRACUJĄCY: Za1pytuje Pan, -

czy pra·corwn,i1k ?.najd ujący się 
W Cllk1res·ie próbnym może sko 
rzystać z urlOf!>U oko.Jicmościo 
wego na przygotowanie się do 
e.g~iminów maturalnych? Oczy 
wiście, nie ma bowiem pr'le­
pi.su, kitóry by mówił, źe udzie 
lać ur]l(),pu wolno tylko tym, 
k~órzy 1praoujll dł.użej n·iż ~ 
miesiące. 

dzimy porozmalWliać z radą za 
kład ową, 

IRENA RYCHLIK: Chałupni­
cy, którzy są Ub0Z1Pieczeni ko­
nystają z urJopu o wymiarze 
1 dzień .'za każdy p;r7.eiprac01Wa 
ny miesiąc, bez względu na to 
ille !Bt są zalbt„udnieni. · 

.„_,_, ______ , ____ ,_,-1 _,,,_,, .... ,-~„~~~~'""_" .... '~~~~~~~~~~ N ie uiza,sadinlione rwydaj ą nairo 
slę również ohawy o zwoł1nie­
n.le, Na ws~·i wypadek r!l-

Zasiłek chorobo,wy przyslugu 
je im z,aś Wltedy, jeśli zaro,bek 
w mie'-liącu poprzedzającym za 
cho,ro,wa1n.ie kształtuje się w 
granicach od 6-0h1.000 zł- <hl · ł DZIENNIK LODZl(·I m 133 (575:!}-
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NIEDZIELA ~ 6 BM. w gimnastyce artystyczne) o wvścl2u PokoJu -
ł;55 - Program d!tia (L). 9.00 - ;,Moskiewski KremJ wcze>. 

md 1 dz.iś" (Mosk!Wa). 9.30 - „Berlin w dzień I w nocy" -
film (W). IO.OO - „Sztafeta" (W). 11.50 - Dzienruk (W). Ml.OO 
- „Kamierme koronik:I" (Kr.). 12.20 - ;,J?an I astrolog" -
baśń filmowa (W). 13.30 - TV Kurs Rolniczy: „Pytania 
I odpowiedzi" (W), 14.20 - ;,Doli.na Wisły" - reportaż 
filmowy (W). 14.411 - Prograan muzyczny: „Praskie Ja.ro" 
(W). 15.05 - Film z serii „Bonanza" (W). 15.50 - ;,Dzle')e 
jednego święta" - w Slederndzies1ątą roczn.lcę ruchu lud-0-
wego (W). 16.05 - „Barbara i inne" - program roz:ryw­
kowy (W). 16.55 - ;,Spotkanie z poetą•• (W), 17.15 - ;,Lu­
dzie i zdail'7Jellia" (K). 17.30 - Dla dzieci: „Robert, Emil 
1 Karol" (Praga). 18.45 - „Wielka gra" - releturniej (W). 
19.50 - ,,Dobranoc" (W). 20.00 - Dzien!lllk (W), 20.20 -
„Słownik wyrazów obcych" (W). 20.30 - „Kram z nleuk.11-
mi" - film prod. tr. (W). 22.00 ~ Splewa ;,Kw.art.et War­
sza/WSk:l" (L), 22.15 - Niedziela sportowa (W., K.). 

PONIEDZIALEK - 7 BM, 

9.-1'5 - ;;Pięć oo!, p1.ęć nocy" - film prod. ~RR 
dozw, od 12 lat (K). 10.55 - Język polski dla klas X: 
Beaumarchais - „Wesele Flga:ra" (W). 11.30 - Przerwa. 
17.33 - Program dnia (L). 17.35 - Dzienitik (W). 17.40 -
„1000 at w ciągu roku" (Kr.). tB.25 - „Droga do miesz­
ka·nia" - reportaż (W). 18.50 - „Zespól Mantovan!ego" -
film (W). 19.20 - „Eureka" (W). 19.50 - „Do·branoc" (W). 
20 .00 - Dziennik (W). 20.20 - LWD (L). 20.35 - Teatr TV: 
„Zabawa jail< nigdy" Williama Saroyana (W). 22.15 - Dzien­
nik (W), 22.35 - 23 lekcja języlka a.ngie151kiego (L), 

WTOREK -., li BM. 

17.58 - Program ónia (L). 18.00 - Dzierui1!1< (W), 18.4)5 -
„Nogi" - film prod. NRD (W). 18.40 - Rola majstra w pro­
cesie produkcyjnym (K). 19.05 - „Dziewięć minut" - teletur­
niej (W). 19.35 - „Spiewa Joanna Rawik" (Kr.). 19.50 -
„Dobra:noc" (W). 20.00 - Dzien:nik (W), 20.2-0 - LWD (Ll. 
20.35 - „Minerzy podniebnych dróg" - film prod. radz. 
dozw. od 14 lat (W). 22.15 - DZlenni.k (W), 22.35 - ;;Polskie 
fiilmy k:ró1ikometraźowe" (W). 

SBODA - 9 BM. 

:ro.oo ;;Pon.iCZlThi.k jazdy" - film prO<d. r~.-jug, dazr,v. 
od 16 lat (K). 11.55 - Chemia dla klas vn ! IX: „Pl:y:rme 
zl:oto" (W). 12.25 - Przierwa. 17.58 - Prog;ram dnia (L). 
18.00 - Dz.lennik (W), 18.05 - „Organki" - f!lm prod. pol . 
(W). 18.30 - Tyg<>d!ll.i.k Wiejsk1 (W). 19.00 - „Temat z wairia- -
cjami" (K). 19.25 - Wszechnlca TV: „Agresywność" (W). 
19.50 - „Dobranoc" (W). 20.00 - Dz.lennik (W), 20.20 -
LWD (L), 20.35 - „Sw!atov.'id" (W) . :u.oo - Studio 6:1; 
„Kwiaty polskie'• Juliana Tuwima (W). 21.45 - Dziooniik 
(W). 22.05 - 23 lekcja jęz, rosyjSikiego (W). 

C:llW ARTEK - ni BM. 

DtiS f jutro w Pałacu Sporto­
wym będziemy świadkami pięk-

Na 3 mecze do ZSRR 
wyjeżdżają piłkarze ŁKS 
CRZZ otrzymawS!!:y za.prosze­

nie do Związku Radzieckiego 
dla d,rużyny pil:I011rskiej pionu 
włókniarskiego po.o;;.t.anowił wy­
typować na wyjatzld zespół I-li­
gowy LKS. 

Wyjazd nastą.pi 6 Ji!pCla, a 
pierwsze spotkanie LKS roze­
gra już 8 lipca w Alm~Acie z 
miejsoową drużyną Kaira·t. 

Drugi meez wyzna-020110 w 
Karagandzie na 11. VII. z ZP­
spGłem Szaehtio1r, a iTZec.ie 
spll'tka.nie odJbędzie się w 
Świerdł-O<Wsku. Tutaj LKS zmie 
rz.,y si~ z drużyną Ural-Masch. 

Ze względu na olbr.1:ymie orl-
ległośei, podróże te pil!kw-.i:e 
LKS odbed~ samolotem. 

Badminton 
Gr aeze Ogin,i&ka '11K KF przy 

Za!kładziie Qd.z;ieQ:y Spotr towc:J od 
noszą dalsze sukcesy, 
Dziś o god-z. 16.30 na placyku 

. przy zakładzie mieszczącym się 
przy u~. Mickiewicza 16113 roze­
grany ZOS!:alilie mecz z Budowla 
ny·mi. 

Enturzjasta badmintonu dyr. 
mgr Tadeusz Zato.piański pro­
jektuje w lipou zorganizować w 
Łodzi zarwody badmintO'Ilowe w 
konl<urencji międzyna·rodowej z 
ud·ziałem najlepszyoh za,wodni­
ków Polski i NRD. 

Tramwajarz - dzieciom 
Tradycyj-nyim :llWyczajem i tym 

razem KS T.ra,mwaja.rz organi­
zuje w sW<>im ośrooku wypo­
etzynkO!Wy;m na ZdlI'owiu wiełką 
iim;J'l'I'ezę rooiryiwkowo - spor1lolwą 
dla dzieci. 

nej imu:>rezy. Do Łod·zi prrzyjadą 
najlepsze polskie gimnastyczki, 
by po r= pierwszy w naszym 
mie5oie walczyć o tytuł mistrzolW 
siki w giann.astyce a.rtystyc•inej. 
O przygoto•warua.ch do mistrzostw 
poinformawał nas przewodniczą­
cy LKKFiT W. Zatke. 

- Tegoroczne mistrzos.twa Po.I 
sk.i, które dziś rozpoczynają się 
w naS.ZY'Jll mieście odbędą się w 
szcrzegó1n·ie uroczystej opraiwie. 
Zawody o'!'ganizowane są . prze<i 
ZaTząd Okręgo1WY Zw. za,w. 
Prac. Ptrzem. Włókienniczego, 
Odzieżowego I Skór7.anego i 
ŁOZGiimn. 

ProtektoraJt natl mlstrzos·twaml 
objęła przeiwodillicząca ZG zw. 
Zarw. Prac. P.rzem. Włókienni­
czego, Odzie<.i:owego i Skórzal!'le­
?;o, poseł na Sejm PRL Irena 
Sroczyńska. 

Uroczyste O<bWarcie zaw-0dów 
n'11stąpi dzisiaj o god.z, 15 w Pa­
łacu Sportowym. 

Po pokazach gimnastyki a'l"ty­
st~rcznej nastąpi bogata część 
a'rtys.tyczna, w której wystą:p'i.ą 
zespół ta:neczny i kapc·la d.ziecię 
ca z Zatkładów im. Ha.rnarma. 

.i ut"o o g·od:z. 17 dalszy ci~g 
mistrzostw. 

Po pokarzach gimnastyeoznych 
wyst;>uią: zespół dziecięcy Zatkła­
dów im. M.a:rchlews:kiego, 200-
o:;obcwy chór „Łódzkich Słowi­
ków" o'l'az big-beatowy ze·spól 
Międ-zyzakładowego Domu Kultu 
ry. Prócz tego będz.iemy świad-

Sukcesy 
J. Gorzkiewicza (Widzew) 
- Wy,g!l:'ałem w tym sezonie, 

sitar·buijąc w IV licencj~, 7 wy­
śe'igów. Cie'SIZę · się z tych suk­
cesów, aole nie mem jak mi 
pójdzie, gidy znajdę sdę w III 
licencji. 

kami występów zespołu gimna­
styki alk:robatycznej KS Tęcza 
z !Cole, grupy gimnastyczne.j 
dziewcząt łód?Jl<iego Techn~kum 
FJrnnc.micz:nego nr 3. W n.iedzie 
lę wyst~pi także "'1'Upa dziew­
cząt wars.zawsJ<iei:(o Pałacu Mł-0 
dzieży. 

- Ja1k będ'Z.ie się przedsta.Wila­
ła sportowa stron.a imprezy? 

· - Mistrzostw.a od.bywać się bę 
clą w klasach: III, II, I i mi­
strzowstkiej. Zgłosiło się 187 za­
wodnicze.I< z wszys.tkich najs.iI­
niejszych ośrodków w kraju. 
Najliczniejsza ekLpa przyjedrzie 
z Wybrzeża (Gd.ańs!k, Gdy•nia, So 
pot, Szczecin). Najsilniejszy s!kład 
przysyła AZS AWF. 
Sądztlmy, że mi~trzostwa te 

przyczynią się do zorganiz01Wa­
nia w naszym mic-ście zespołu 
gimru:istyki a!I'tystycznej. lms) 

Jan Kudra 
PRZY NTU 303-0ł 

PONIEDZIALEK. 

'1 CZERWCA 
GODZ. 13-lł 

e Oz;y mogłem wygraff 

e Jaik się Cl'lJU\ię na· efa.pach 
górskich? 

• Ozy będę stariowM 
w XIX W.P.'l 

• Kanada (YJ;Y' Fnmoja! 

' -----------------
Polska - Szwecja 93:41 

Piąte kolejne ziwyclęstiwo 
o-dn.ieśli polscy koszykarze na. 
mi~ · -zO<Stwach Europy w Tbili­
si. Nasza drużyna pokonała. 
s„wecję 93 :41 (51 :22). Przeciw­
nik był łatwy i - przy odro· 
binie wysiłku - Polacy mogli 
odnieść trzycyfrowe zwycię­
stwo. Nas.i koszykarze oszczę­
dzaJ.i jednak siły na. czekające 
ich mecze z Bułgarią i Jugo­
sławią, które będą decydo.wa­
ły o lokacie w gru,pie • 

GRUPA A 

Włochy - Izrael 68:47 
ZSRR - Finlandia. 89:51 
CSRS - Węgry 77:53 
NRD - Rumunia 59:51 

Nowe władze PKOl 
W Warszawie: obrad'OWało 

GRUPA B 

Hiszpania - Francja 90:7'7 
Polska - Szwecja 93:41 
Jugosławia - NRF 115:56 
Grecja - Bułgaria 65:51 

Po piątkowych spotkaniach 
tabelki grup eliminacyjnych 
przedstawiają się następująco.: 

l. ZSRR 
2. Włochy 
3. CSRS 
ł. Izrael 

GRUPA ;,A" 

o 10 
2 8 

5. Ru-munia 

:ffi.55 - Języ'k polSki elfa klas vn-XI: ;,Progiram telewi­
zyjny" (W). 11.25 - Przerwa. 17.58 - Prog;ram dnia (L). 
18.00 - Dziennik (W). UJ.05 - „ZOsia Samosia" (P). 18.30 -
;,Na pól!kach księgarSk'lch" (W). 18.45 - Filmowy program 
r-0zryWkowy (W), 19.20 - „Czwa;rta zmiana" (W). 19.50 -
„Dobranoc" (W). 2-0.00 - Dzdoo:nik (W). 21).20 - LWD (L). 
20.35 - „Prnegiląd muzyczny" (W) . 21.05 - Teatr „Kobra": 
;,Noc strachu" Johna Willarda (K). 22.15 - De.1erunilk (W). 

Józe<f Gorzkiewicz, z którym 
rozmawiamy. jest wyjątkowo 
uzldolniOl!lym kolarzem. ZWTó­
ci~ na siebie uwa.gę w roku 
ubieglym, gidy orga,ndwwaliśmy 
Mafy Wyścig Pokoju. Gorzkie­
wicz wygrał ten wyścig i otTzy-

Progiram przew.i<luje: wyścig; ma,ł 'PLe:I'WSZy w życiu wieniec 
kołarstkie, zgaduj-zgadulę, ko!ll- laurowy. 

wczoraij zg.romadzelilie S,pralW'O­
zdaWCZO-'Vl'Y•bo;rcze Pols,kiego Ko 
mitetu Olimpijskiego. Dokona­
no na niim o.:eny działalności 
PKOl za laita. 1961-154, omówio­
no pr.e<g·ram d,,;i.a.ła.n\a na naj­
bli.7..sze 4 lata ora.z wybrano 
norwe władze komi.tetu. 6. NRD 
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PIĄTEK ...- 11 BM. 

cer.t zespołu dziecięcego, występ Jem <l'Il członkiem sekci'i ko-aikto.rów Te·atru „Arletk:in". 
Począ~elk tmprezy o godz. 10. la["Skiei Widrz;ewa i należy do 

w raz.ie niepogody impreza oo- młodzieżowej kadry PZKol. 

w wyn•iku głooo1Wa1Dia wył'O­
niono 23-ooobowe prezydium 
PKOl. które wyib•ało pono•W'l1ie 
Wtodzi.rnierza Reczka na sta-

7. F·inlandia 
8. Węgry 

GRUPA 
l'f.18 - Prog;ram dltlla (L). 17.20 - 23 leiktj.a języka ain­

gielSk.iego (L). 17 .4-0 - „Ewy K!obUJkoWSk:iej droga do To­
kio" (W). 18.00 - DLiennik (W). 18.05 - „Spróbuj z nami" 
- zawody turystycz,ne (K). 18.35 - „z drugiej stiro-ny szikla­
nego ekr=" (W). 18.55 - „Portrety Ziem Zachod!llich" 
(Wr.). 19.10 - „Wielokropek" (W) . 1.9.25 - „Rok pierwszy 
absolwenta" (W). 19.50 - „Dobranoc" (W). 20.00 - Dziennik 
(W). 20.2-0 - LWD (L). 20.35 - „Czerwone róże dla mnie" 
- dramat Sealil O'Gasey (W). Ok. 22 .35 - Dziennik · ~W), 

bc;dzie się w świetlicy znajdują- - Mamy jrohać na z;grupo-
cej się na terenie ośrodoka nrzy · k ""~· d S · ta ·e Zd . .- wanie a~.r o ziczecma.. 
s rwu na 1row~<u. - Maimy •·- to 21naoz.y kto 

1)~. -. . ze lje~;na~~~ah wstalo kil-
klu Zllwodni1ków. a m. innymi 

IM „. Z t..J ! Boloonek d KotJiński. 
V - J alk z na1uką? 

nuwiJsko przewodniczącego 
PKOL Wiceprzewodn.iczącymi 
zostaH: Wiesław Adamski, Zy­
gmunt- H1!1SZ.o:za, JPzef ·Ru'bkorw-r 
ski •. 

F1!.mkcję se'kreta•tza gę.nerailme I 
go ,PO!Wierzono Andrzejowi 
Grześko,wiakowi, dotychczasowe 
mu przewodn.iczą-cemu WKKF1i.T 
w Rzeszowie. 

1. Jugosławii.a 
2. Polska 
:t. Grecja 
4. Bułgaria 
i. Hiszpania 
6. NRĘ 
7. Francja 
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9,55 - Przyroda dla klas V: ;,Burail< ctlkr<JWY" (W). 10.25 
- ,,.Jutro mogą mnie za.bić'• - film prod. a,ng. doow. od 
16 lat (W). 1'1.40 - Przerwa, 16.48 - Program c!Jl'lia (L), 
16.50 - „Pom-0ce naukowe na nowy rok Slllkołny" (W). 
17.05 - 23 lekcja języka rosyjskiego (W) . 17.20 - LWD (L). 
17.40 - Dziennik (W). 17.45 - „Lodoi:slka" - Wojciecha 
Bogusławskiego, widowJSko z Tea!Jru Lalek „Choehlik" we 
Wrocławiu. 13.35 - „Tele-Ech-0" (W). 19.10 - „W'ieczome 
romnowy" (W). 19.25 - „Dotxran-0c" (W). 19.35 - Dziennik 
(W). 20.00 - ,.Festiwal Złotego Klucza" (PT<bga). 21.30 -
Dziennik (W). 21.50 - „Kaba.ret Stamzych Panów" pt. 
;,Czternaście i trzy ~arte" (W) . Ok. 22 .50 - „Jutro mogą 
mnie zabić" - film prod. ang. (W). 

-----------------------------~ 

KOLARSTWO. Pierwszy kroi!< - D?lba-ze! 
ko.La.rstki organ.iizowany prze.z R·udrz - ~tedy ()lfJrzy;rna P8lll ITI li­
ki KS. Dys,ta:ns 15 km. Statrt ce'l1CJę? 
godz. 16.3-0 ul. Rudzka 37. - Naj,prawdopodobndej juź w 

LEKii:A ATLETYKA. Widzew - lipcu. 
LK.S. - ,;ipołem - Sl•.ra (W-·wa) - Woli pan stall"tować na. S21()-
II liga „o.dz. 16, stadion AZS: sie czy na tocze? 
PŁYW ANIE. Mistrzostwa o·gol- ' . ·. . . 

nopolskie pi-OCTJ.u chemików god-z. - Odpowmda ml Wlęc€/J szo-
18, ul. SobooJo1Wa 1 i piłka wo- sa, ale chyba do-brze robię, że 
dna Stilon (Go.rzów) - Anilana. czasarrni stairtuję re zmiennym 

STRZELECTWO. MiS<trzostwo II szczęściem na torze. 
ligo godz. 14, ul. PóLnocna 36. I _ Oczywiście że dobrze ale 

GIMNASTYKA, M1strzootwo Pol ' . . '· 
ski w gumn atrtystycz. klasy I trzeba nada!l sum1enrne praco­
II i III gcdz. 9-11 w Pałacil wać, żeby w III licencji móc 
Spo;rtowy.m. Otwarcie g-0dz. 15. odinosić zwycięstwa. 

8. S:owecja 

Józef O(IJicz I Ma2iera (IJV2ran (IJ HelenollJle 
Wyścig ameoey1rańsld rozegra­

ny \'ll'Czoraj w konkurencji 
międzynarodowej wyka.zał ule­
cydowaną wyższość naszych 
kolarzy nad reprl!'l:entaota,mi 
NRD. za.wodnicy z NRD za­
jęli dopiero 5 miejsce. 
Wyścig rozegrany został na 

dystansie 50 km (125 okrążeń 
toru) z 8 finiszami. 
zwyciężyła 7.Alecydowanie pa­

ra Józefowicz - Magiera. Zdo 

była ona przewagę Z okrążeń 
nad nozostalymi parami. Dru· 
gie' miejsce 7.ajęli Faligowski -
Kosewski, trzecie Latoclta 
S~ła,pski, czwarte Gazda -
Kierzkowski, a piąte Marx -
France, 
Zwycięska para dystans 50 km 

przejechała w czasie 1.58,2, Du­
żo inicjatywy przejawiał znaj­
dujący się w dobrej formie 
Zieliński. 

* POWIESC „DZIENNIKA" * POWIESC ,,DZIENNIKA1t * POWIE.SC „DZIENNIKA1t * POWIE.SC „DZIENNIKA" * POWIE.SC „DZIENNIKA" * POWIESC ,,DZIENNIKA" 

Tłum.: J. FRUEBLING J E. WOLF 

Podniósł w górię swój kielisz0k, :bisowski. 
przywióZll: z War:sa.awy butrukę :irulbrÓWlki. 

Przepdli do siebie, IPO czym Koopfen ośwład­
czył: 

- Czas to piend.ąicl:z, nie traćmy go! 
Kiryminolodzy zaczęli wyciągać z teczek 

'clkta. i za!ącznikń. Przygladali się sobie mO'Ż­
liwie dJ"Slkiretn.ie, ale zorientował.i się naty<::h­
mia:Slt, że jeden obserwuje tu drlllgiego, co 
ws:zy51lkioh ich roz.śmiesizyło nieco. 

- Jeżeli chodzi o wY'J)adki równoległe - za­
czął Lisowski - to wypadkiem najwarżn.iej­
szym jest zaWSJze ten, który jeszcze nie 
ostygł. Od niego zwykJQ się za(.".l;ynać. 

- ~ się - rzekł Prevert. - Mamy 
więc pozytjti zasadruczą. 

Kal!'p:fen dail Liebi•gowi zn.alk iruchem głowy. 
Liebig rozkxżyil posliu:sznie swoje Irul<terialy. 

- Jest.em jedynie w stanie - ro:zipocząl 
I.iebig - podać dokl<:dne sflczeigóły samego 
Zbrodniczego czynu. Motyw 7Jdiaje się być 
dedn07lilaczn.y. Ofiara ZJOSbała zidentyfikowana. 

Nie ma m:utomi.ast do tej ahwiJi ś'1aidu SIIJ'ra.w­
cy. I\SIUnieją Wlj)r<iwdzie pewne dane i poclej­
r:zenia, ałe ich stila dowodowa, jeżeli chodzi 
o .spra'W(!ę - jest żadna. 

- Może moglibyśmy tutaj służyć peWi!lym 
materialem oświaidczył Prevert - ocr.y­
WJ.SCie po za=ajomieniu się z rezudtatami 
ipańsk:icl! dochodzeń. 

Liebig zaczął SZ'C'zególowo zdawać sprawę. 
Im dlhlżej mówil, tym uwamie.i stuchaJ.i go 
LilOOWSlki i Preverl. Od cz.aisu do czaru spo­
glądali na siebie przelotnie i niema~ z zakło­
potaniem, WlkirÓ'tee jednak zaczęła się mię­
dzy nimi nawdązywać ni6 ostro:imego porozu­
mienia.. 

Jedynie radoa Kaqifen siedzia~ na swym 
krześle mel<mcholi.jny i jak gldy;by nieobec-
111y. Zdaniem jego sprawcą był tu ca.łlkowity 
obłą;kani€C, a. tacy zda.rzają stlę przecież 
wśród n~odów najbardziej nieposilia.ikowa­
nych. 

Wywody lromiswrm. pol:i(tji k;rymma.Jnej 
Liebigia: 

W nocy z dWUnasteigo na trzynastego sierp­
nia 1956 r. usłyszano w Dreźnie, Sterngasse 7 
ipojed:yń<0ze w.rz.aski. Dochodziły z mieszka­
nia niejakiej Elry;k.i Me:ndQer, nie mającej Slt.2-
łego zawodu. Natychmiast zostaje zawla.do­
miona policja, która znajduje znieki&z.:tałcone 
zwłoki lrobiety. Z,j.awia się komi·sja, zajmują­
ca się morderstwami i zabójstwami. Od razu 
zostaje ustailony seksu.W.ny cha!ra'1l:!ter :zJbrodni. 
Natychmiasitowe posZU!kiiwanie sprawcy. 
LiC'llll'i św:i<2dkowie przytaczają szic:zególy 
sprzeczne ze oob~, niek1edy wręcz aibsttl"dalne. 
Erytk:a. MendO.,er fi•g'\lll."Uje na liście prosltyitutek. 

Orzeczenie Ielka'l'!lkie: cięcia ostrym narzę­
dziem, zaipewne nożem Iuib sztyletem na szyi, 
piersiach i uda.c:h. Liczba c1ęc: trzydzieści 
trzy. Najwięcej w okolicaoh ud. Można uznać 
za pewne, że śmierć mistąpila po pierwszych 
cięciach . • 

- Zgadza się w licznych punktach - po­
wiedział pó1'g1'osem Lisowski, kiedy Liebig ' 
SJkończy<I:, Mia~em podobny wypadek w 
Wairsa.awie w roku 1942. I wtedy była po­
dobna ofiara i wtedy miało się do czynienia 
z podobnym przebiegiem, co stwi€rdzilo nie­
mal identyczne orz.eczenie lekarslcie. 

- I u mnie się zgadza - oświ,1lJd~l Pre­
vert. - Pairyż, 1944, ulica de Londires. 

- Na.j)'I'awdę? - Ka~fen ożyw.ił stlę . - Ten 
siam obraz 21brodn:i w trzech cailikowicie róż­
ny cli miej-se.ach? 

- To ZJUJpelnie proste rzekł Prevert 
ocli·rypniętym głosem. - Sprawca wicie za­
pewn.e podróżował. Ostatnia wojna była. prze­
cież rod.zajem węckówki ludów. Takie wyd:a­
rzen.ia histoi'yCZille pozostawiają często naj­
dizi.wacZinlejsze ślady. W naszym wypadku 
poZiOOtaje nam właściwie jeszcze tylko jed­
no: znaJeźć tegO) kto podczas PQiPelnia­
.nia vbrodnicze.go czynu był we WS>zystkich 
trzech miejscach. 

- Jaik. pan sobie to wyobt·aiża? - radca 
uśmieclm.ąl się. - W latach 1942-1944 wszySJt­
iko w Eu'i'op:ie kłębi·Ło się jak w kotle. 
Odezwał się Lis<YW'Slki: 
- Przy .moich ówczesnych posiZ'tl'kliwa.niach 

natrafiłem na. okoliczność dOS1yć znamienną. 
'Była talk znamienna., że Niemcy oo razu za­
brail.i mi tę sprawę z ręki. 

- Oficer niemiedki nazywail: się Grau, 
pirawlda? 

Lisowislki spojrzał na. Prevetita, jaik!by otrzy­
mał cenny podairunek_ 

- Zgadza s:ię oo do jmyl 
- Doszliśmy teraz do puonktu decydiwjące-

go - r~kt Prevert. Spojirzawszy potem w 
stronę bisoWSJkńego zapytał: - Jesteśmy ze 
sobą zgodni? 

- :rak, to punkt decydujący. Poclizie:lam to 
2'da1me - zgodził się Lisowski, 

- Musamy mordercę otoczyć pierscieniem 
- zaj)'I'oponował Prevert. - Zn.am nazwisko 
mordercy i ro od lat dwunastu. Do zamknię­
cia łańcucha dowodów brakowały mi tylko 
te podobieństwa. Teraa: jestem całkowicie pe­
Wien swego. 

- I mnie zidawad:o się wówczas, że znam 
sip.rawcę - rzekli: Lioowsiki. - Udało mi się 
znaleźć świadka„ który poda.l ścisłe dane. Ma­
jor Grau, oficer niemiecki zgadzał się cał­
kowicie z m<Ji.mi przypiusrezeniam.i. Ale w 
Wa.rSIZawie nie było mu dane wyjaśnić tej 
sipraiwy. Co 2lI'esztą by<l:o do przewidzenia. 
Zezmallli<a świadlka były taik niezwy;kle, że nie 
wierzyłem mu przez czas dłuższy. 

- Ze mną było to samo - zawol:a.ł Prevei:-t. 
- I ja W'Zldiry.gaiJ:em się uznać ro za prawdę! 

- Pr~ o konkirety! - zażądał ndecierpli-
wie Liebig, 

Prevert uczynil zaipra:szający gest w stronę 
Li'SOwSlki.ego; miało się 'IW'a.żenie, że pochyla 
sizaiblę, . re9}Je'k'llując w ten. sposób SJta:rnzego, 
któremu dalje pi.erwsrz.eńsitwo. zachęcony tym 
LiSlOW\Slki oświadczył: 

- Mówimy o pewnym generale. nazwiskiem 
Tao:iz. 

(79) Dalszy ciąg nastąpi 
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